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K U R J E

NIEZAI e t N y  OKGPN DEMOKRATyCZNy.

R edakcja  i A dm inistracja: JA G IELLO Ń SK A  3r 
Telefon 99. C zynne od godz. 9 — 3 ppol 
N aczelny  red ak to r  przyjmuje od 2 —- 3  ppoł. 
R edaktor działu  g o spodarczego  przyjmuje 
od 8- 9 w iec/. Rękopisów  R edakcja  nie zw raca . 

Konto czekow e P . K. O. 80.750

Tydzień Czerwonego Krzyża Polskiego
od 1-gc do 8-go czerwca.

Zapisujcie się na członków Czerwonego Krzyża Polskiego.
POLSKI CZERWONY KRZYŻ WZYWA WAS: Spełn i) obow iązek  dobrego ob yw atela  Polski! 

Złóż ofiarą  na p ogotow ie san itarne!
W ciągu tygodnia urządzane będą tozm aite  zabawy i zbiórki. Szczegółów* program y będą ogłaszane w prasie i %apoa:ocą afiszów. 450

Polska a Litwa
Zerwanie przei A nglje s to sun­

ków z Rosją Sowiecką, poruszyło 
carą Europę, a w pierwszym rzę­
dzie pafistwa bałtyckie.

Prasa bałtycka szeroko komen­
tuje zaostrzenie s tosunków litew­
sko-sowieckich, dopatrując się w 
tern pewnej łączności z aterą 
„Arcosu*.

W jednym z ostatnich numerów, 
„Rlgasche Rundschau* zamieszcza 

korespondencję z Kowna, w której 
au tor stwierdza, że sprawy pol­
sko-litewskie stają się znowu ak- 
tualnem: w związku z konfliktem 
sowiecko-angielskim. Nacisk m o ­
carstw zachodnich, które domagają 
się uregulowania s tosunków p o l­
sko-litewskich przynajmniej w dzie­
dzinie gospodarczej przypada na 
chwilę wykrycia afery szpiegow­
skiej gen. Kleszczyńsktego na rzecz 
armji sowieckiej.

Atesztowanie gen. Kieszczyfi- 
skiego nastąpiło  w tym samym 
czasie, kiedy w Londynie dokony­
wała się rewizja t-wa „A rcos“ . 
Ł aostizeme stosunków litewsko- 
sowieckich spowodowane przez 
aterę szpiegowską gen. Kleszczyń- 
skiego może wywołać—zdaniem ko­
respondenta— poważne następstwa.

Jest rzeczą zupełnie możliwą, że 
Lttwa weidzie w orbitę wpływów an­
gielskich i uzgodni swą politykę w o­
bec Sowietów z nową orjentacją 
Anglji.

Ustąpienie posła Sowieckiego 
w Kownie Aleksandrowskiego oraz 
wyjazd urzędnika poselstwa s o ­
wieckiego Soaołowa, który był 
wmieszany w aferę Kleszczyńskie- 
go, tylko pozornie zlikwidowało 
groźny konflikt pomiędzy Rosją a 
Litwą. Złagodzenie konfliktu nastą 
piło tylko dlatego, aby nie dać spo 
sobności jakiemuś trzeciemu m o­
carstwu wykorzystania go dla swo­
ich własnych celów. Mimo to sto­
sunki sowiecko litewskic pozostają 
nadal naciągnięte

Co s.ę tycty rokowań polsko 
litewskich, ro pogłoski te są  zna­
cznie przesadzone. T em  niemniej 
należy skonstatować, że pod wpły­
wem Anglji, Francji i Włoch spra­
w a nawiązania kontaktu z Polską 
czyni postępy.

Skarga Niemiec skierowana do 
Rady Ligi Narodów przeciwko Li 
iwinom w Kłajpedzie może stę tyl­
k o  przyczynić do wzmożenia tych 
tendencyj. Prawicowe koła niemiec­
kie wysuwają projekt urządzenia p le­
biscytu na obszarze wolnego poriu 
Kłajpedy. Wiadomość ta wywułała 
wzburzenie w Kownie 1 jest k o ­
mentowana, jako pierwsza próba 
rewizji granic litewsku-memieckich.

Podkreślić przytem należy, że 
Niemcy starają się wykorzystać 
wszystkie swoje wpływy, aby nie 
dopuścić do wzmożenia się wpły­
wów polskich na Lnwie, co m og ło ­
by pokrzyżować ich plany.

Obecna sytuacja międzynurouo- 
wa i stanowisko Litwy może spo ­
wodować przychylenie się Litwy 
do rad Anglji.

zerwania z sowi

w sprawie działalności

do robornikOw i włoś­
ni ary-

Prasa sowiecka o zerwaniu stosunków  angfelsko-
sowteckich.

MOSKWA 31.V (Pat). „Prawd*,* twierdzi, że zerwanie przez Au 
glję s tosunków z Rosją Sowiecką pozostaje w związku z umiłowaniami 
Anglji postawienia stosunków między ZSSR a państwami kapitał istycz 
nemi wobec nowej fazy wytężonei walki.

Oświadczenie Lloyd Cieorgea potwierdza, że zerwanie stosunków 
oznacza przygotowanie wojny przeciwko ZSSR.

Rząd sowiecki— kończy p rasa— hędac przedmiotem c'ągłvch prowo-<'. 
kaiyj i najbezczelniejszych napaści stwierdził przed całym światem swe 
stanowczo pokojowe dążenia.

Komintern w zyw a pomocy.
MOSKWA. 31.V. (Pat) Radiostacja moskiewska donosi, że zwy­

czajne posiedzenie plenarne komitetu wykonawczego Kon.tnternu zosta 
ło zamknięte. • !

Na sesji tej przyjęto szereg rezolucyj w sprawach chińskich, w 
sprawie grożącego niebezpieczeństwa wojny i 
opozycji.

Po zamknięciu sesji ogłoszono wezwanie 
cian całego świata, do  wszystkich uciskanych ludów, żołnierzy 
narzy, aby bronili rewolucji chińskiej i podtrzymywali Z SsR .

Odezwa podkreśla, że wtargnięcie do .ambasady sowieckiej w Pe­
kinie i zerwanie s tosunków  z Sowietami przez Angiję stanowią sygnały 
wielkiego niebezpieczeństwa w obliczu, którego masy pracujące winny 
zacieśnić swe szeregi dla walk; z imperjalizniem światowym.

Spisek bolszewicki.
LONDYN. 31. V. (Pat). „Daily Express“ r io n o j  z Nowego Yor­

ku, iż na Filipinach policja wykiyła spisek bolszewicki, mający na ce(u 
wysadzenie w powietrze magazynów amunicji w arsenale morskim*

N ieu tra ln ość  Łotwy w konflikcie an~ 
gieiskO'SOwieckint.

RYGA. 31. V (Pat). Jak donosi „Sucialdemokrat* minister spraw 
zagranicznych Zelens w rozmow ie z pełnomocnikiem sowieckim Loren­
zem oświadczył, iż rząd łotewski zachowa neutralność w konflikcie an- 
gielsko-sowieckim.

> i  Z
W ykluczenie T rockiego z T rzecie) Mię*

dzynarodów ki.
MOSKWA, 31.V. (Pat). Komitet wykonawczy Trzeciej Międzynaro­

dówki u liwalił rezolucję, projionującą wykluczenie Trockiego w razie 
kontynuowania przez niego działalności opozycyjnej.

Z Litwy Kowieńskiej.
Referendum ludowe w  sprawie zmiany ordynacji 

wyborczej w Litwie.
KOW NO, 31.V. (Ate). J tc e n  z wybitnych przedstawicieli „t;;uti 

niiikow* w wywiadzie prasowym oświadczył, że referendum ludowe w 
sprawie zmiany ordynacji wyborczej i konstytucji według projektu rzą­
dowego odbędzie się wedle wszelkiego prawdopodobieństwa w końcu 
lipca r. b.

Na zapytanie jednego z dziennikarzy, co będzie, jeżeli referendum 
nie opowie się za temi zmianami, przedstawiciel „tautininków* oświad­
czył, iż w takim razie wybofy musiałyby się odbyć wy dług ordynacji 
dotychczasowej.

Wyrok śm ierci na K leszczy ń sk iego
KO'vVNO, 31.V (ATL). A re sz to w an y  za szp ieg o s tw o  n a  rzecz 

Rosji b. szef s z ta b u  g e n e ra ln e g o  li tew skiego  gen. K luszczyński zo 
s ta l  s k a z a n y  w y rok iem  sąd u  w o jennego  rta karę  śmierci.

Szpiegostw o sow ieckie w Kownie.
KOW NO, 31.V (ATE). Dziennik „Lieluvis“ , omawiając działalność 

b, szefa sztabu generalnego litewskiego gen, Kieszczyńskiego w charak­
terze szpiega, donosi, że sowieckie poselstwo w Kownie miało d o sk o ­
nale zorganizowany aparat szpiegowski na czele z b. szefem szfabu Kle 
szczynskim, który jako szef był doskonale zaznajomiony ze stanem 
armji litewskiej, znał nastroje wśród oficerów korpusu i uprawiając 
szpiegowstwo, prowadził jednocześnie bardzo Intensywną akcje, zmierza­
jącą do przewrotu bolszewickiego na Litwie.

Mial on również swoich pomocników pośród wojskowych li­
tewskich

Kleszczyński podpisywał swe raporty do władz sowieckich „Iwa­
now XI1“, co dowodzi, że sowieckie p rze d s ta w ić  listwo m iało  pozatem 
conajmniej 11 innych Iwanowyrh, uprawiających szpiegostwo na rzecz 
Rosji Sowieckiej.

„Lietuvis“ Kończy wezwaniem do społeczeństwa litewskiego do
walKi z komunizmem

OBWIESZCZENIE.
Przewodniczący G łów nego Komitetu W yborczego dc Rady 

Miejskiej m. Wilna przypomina wyborcom miasta Wiina, że w-dniach 
1, 2 i 3 czerwca r. b. każdemu pełnoletniemu obywatelowi m, Wilna 
przysługuje prawo sprawdzania list wyborców we właściwym miej­
scowym (obwodowym ) komitecie wyborczym oraz wnoszenia rekla­
macji o wpisanie na listę siebie lub jakiejkolwiek inne; osoby, jak 
również o wykreślenie z listy.

Wszystkie miejscowe (obw odow e) komitety ,wyborcze w dn. 
% 2 i 3 czerw ca  r. b otwarte są dia puDliczności cod zien n ie  
przez 7 godzin  od godziny 5*ej po pot. do godziny T0*ej 
w ieczór.

Wilno, dnia 27 go maja 1927 r . '
(—) W. ŁUCZVŃSKI.

Przewodniczący G łów nego Komitetu Wyborczego 
. ao  Rady Miejskiej m. Wilna.

t i s j r t i .  

.Zniesienie wiz.
RYGA, 31-V. (ATE). Z dniem 

“Ą i  W -zerwca pomiędzy Finlandją 
r ' .-.Uwą zniesione zostaną wizy 

wiiżdowe i tranzytowe

Z drugiej strony nie potrzeba 
zapominać o  kryzysie, przeżywa­
nym przez Litwę i Kłatpedę. któ­
re potrzebują otwarcia rynku pol­
skiego. f.

I a p i s u t t  sip oa t  
m o o  Krzyża

t a -

(Teic.fon. od w l kor. z  fyarszzm  y ł
We wsi Kuriowo (pow. Śrem) 

w województwie poznańskiem p id  
łz onegdajszej no  y cała kompania 
karabinów/ maszynowych ofiarą 
s trasu .e j  katastrofy. Pogrążi na w 
głębokim śo.ie w stoocle wiejskiej, 
nagle znalazła się w morzu pło­
mieni.

Do Kunowa przymaszerowały 
ko ło  godz- 10 wiecz. 2 kompanje 
karabinów maszynowych 5t> p. p. 
stacjonowanego w Krotoszynie.

Po przemarszu 40 kim w dro ­
dze do B ^druska, gdzie miały się 
odbyć ćwiczenia, żołnierze byli tak 
znużeni, że dowodzący oficerowie 
postanowili zakwaterować się na 
noc w Kunowie. >

Gtupa, złożona z 60 ludzi, za­
jęła stodołę u g -spodarza Kluo- 
czyńskiego. W parę minut po za­
jęciu «todoły, przemęczeni żołnie­
rze ułożyli się na słomie i zasnęli 
głębokim, twaraym snem.

Nagle stodoła stanęła w p ło ­
mienia-.li. Żołnierze, pogrążeni w 
głębokim śnie, zostali formalnie 
zalani morzem ognia. Trzej żoł­
nierze spłonęli momentalnie na 
śmierć.

Zostały po nich tylko zwęglone 
szczątki.

Trzydziestu kilku, okrutnie  pi ze­
b r  dzonych, w oszołom ieniu  wiło 
się, szu Kując drogi ucieczki— da­
remnie. Są oni przeważnie śm ier­
telnie poparzeni.

Zaledwie 15 z nich może się 
uda utrzymać przy życiu.

Rannych, obandażowanych wa­
tą, przewieziono do szDitala sióstr  
m iłosierdzia w Gostyniu, gdzie 
czterech zm arło wśród okrutnych 
mąk, a 14 walczy ze śm iercią.

Przyczyną wybuchu pożaru był 
zapewne porzucony nieogiędnie p a ­
pieros. -

ZAKOPANE
H otel*P ensjonat

„Wanda"
od 1 go rr-aja pod nowym zarzą­
dem, poleca pokoje z wykwintnem 
utrzymaniem lub bez 4300

Flota an g ielsk a  odw iedzi G ^yni^.
{Telefonem od wlusnego korespondenta z Warszawy,

i 5

Z Londynr donoszą, iż admiralicja angielski, poczyniła przygoto­
wania w ce li  zwiedzeni i szeregu portów bałtyckich, a nrędzy innemi 1 
Gdyni. -

W skład flotyll wejdzie jeden pancernik tjraz k ik a  łodzi pod­
wodnych i torpedowców.

M inister S tan iew icz  w Łodzi.
Ł Ó D Z  31. V. (Pat). Dziś o godz. 11 min. 30 przybył sam oiT n- 

d-rr, z T orunia  p. m inister Reforn , Rolnych Staniewicz celem wzię< la 
udziału w pierwszem posiedzeniu Wojewódzkiej Rady Naprawy Ustroju
Rolnego.

M aferjalne „ktapoty" p, K orfantego.
{Telefonem  od  własnego korespondenta z V'ar.-.-owy

- Z powodu usunięcia pos. Kor­
fantego ze stanowiska prezesa r a ­
dy nadzorczej ■ „Skarbofermu* na 
G órnym  Śląsku w myśl ' dekretu 
Prezydenta Rrplitej z dnia 20 paź­
dziernika 1926 r. wniósł pos. Kor­
fanty skargę cywilną przeciwko to­
warzystwu „SKarbofenn*, z  uwag. 
na to. że towarzystwo to przestało 
mu wypłacać pobory. W uzasad­
nieniu skargi podawał p. Kortaniy, 
iż dek le t  Prezydenta kzpMtej jest 
nieważnv, co s tara ł się wykazać 
drogą swoistego kom entowania 
rrzepisów  konstytucyjnych oraz 
statutu organicznego woj. Śląskie­
go. P. Korfanty był przytem tak 
skrom ny, że narazie otaksował 
część swej „szkody* na 3CM0 zł., 
pozostawiając sobie możność do­
chodzenia reszty, gdyby sąd uznał 
zasadnicze podstawy jego roszczeń,

W tych dniach 3 wydział Sądu 
Okręgowego w Katowicach rozpa-

F iu h z itia  D W ik i t a j r a m i .
(Tel od w*, kor. c Wa-sso\rv).

Wczoraj w goazinach południo­
wych odbyła się pierwsza konfe­
rencja z przybyłvnti do  W a m s u  y 
reprezentantami finansistów i ban­
kierów amerykańskich, którzy m a­
ją za wrzeć z rządem polskim kont- 
raki pożyczkowy.

W konfeiencji wzięli udział z 
naszej strony minister Skarbu p. 
Czechowicz, w.-prezes Benku Pol­
skiego d-r Miynarski. dyrektorzy 
departamentu Ministerstwa Skarbił 
Wojtkiewicz i Barański. Ze strony 
konsorcjum amerykańskiego stawi­
li się pp. Monnet, Ciose, Fisli r, 
Dulfe i Denis.

N? konferencji tej, iak się do­
wiadujemy, sprecyzowano wytyczne 
um owy pożyczkowej dla przedsta ­
wienia jej miarodionym czynnikom 
państwowym.

trywał sprawę p, Korfantego, nie, 
uznał jego pretensyj i zasądził go 
na D on ies ien ie  kosztów sporu. W 
motywach wyroicu słwierdza sąd 
że rozporządzenie Prezydenta Rze- 
czyDospolitei z 20 paździe*nika 26 
r zosta ło  wydane f  ogłoszone 
zgodnie z Konstytucją, że jest o n o  
ustawą i sąd nie ma prawa w myśl 
art. 81 Konstytucji b a d a ć  jego wa­
żności

Ponadlo orzek ł sąd, iż wstrzy- 
manie przez „Skarboferm" w o ł a ­
ły pe.isji i poborów  p. Korfante­
mu było uzasadnione, ponieważ p. 
Korfanty n e zrzekł się dobrowol­
nie stanow iska p rizesa  rady r.ad 
zorczej w ciągu 14 dn od aaty 
wejścia w życie dekretu, \ obec 
crego uiracil je po tym te-mime z 
sam ego prawa.

Jak  się dowiadujemy, eksbohe- 
ter „narodowy* p Korfanty wniósł 
od powyższego wyroku odwołanie.

W związku z powyższą konfe­
rencją rozpoczęła sfe o  godz. 5 po 
południu na Zam ku kilkug di ma 
narada pod przewodniccy, ero pasa  
Prezydenta Rzplitej, a z udzi3ic-m 
Marszalka Piłsudskiego, v pren 
jera Bartla o ^ z  rninis ió*  C i ­
chowicz t i Zaleskiego.

W dniu dzisiejszym kon t/m io  
wane są  dalsze prace oad kon tra1-; 
tem pożyczkowym. Piace te pa- 
trwaią maximum około  10 dni.

' [Ig w p u w i  U  j .
{ T a ł .  o d  w  ■ k o  *  W a r s z a w y ) .

W tPru wczorajszym uksza 
ło się w „Dz. Ust.“ rozporządzenie 
min is t ra  spraw vewn. i
har.dlu oraz rolnictwa, przedłuża­
jące r> zporządzenie o  wprowa- 
ezenlu ceł wywozowych na zboże 
1 artynuły zbożowe do dnia 1-go 
wiześnis r. b., t. j. do czasu n o ­
wych zbiorów.
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Przed wyborem* do Rady Miejskiej.
Protest kelnerów.

Zadania szkół
Przedsiębiorstwa techniczne i 

Dudow'ane potrzebują dobrego 
technika, który w wielkich i śred­
nich przedsiębiorstwach przem ysło­
wych i budowlanych dozoruje ro­
bót, jako pomocnik inżynierów, 
spełniając czynności pomocni 
cze w poszczególnych działach biu­
ra technicznego, w małych zaś 
przedsiębiorstwach często bywa 
kierownikiem samodzielnym.

Do kształcenia właśnie techni­
ków przeznaczone są  szkoły tech­
niczne.

Szkoły techniczne mają zadanie 
wykształcenia takiego technika, 
który mógłby wykonywać nastę­
pujące czynności-

i .  W produkcji—dozorowanie 
robó t n. p.

a) w fabrykach maszyn, jako 
pomocnik inżyniera warsztatowego 
lub też jako m ajster oddziału;

b; przy budowie i konserwacji 
dróg. jako aozorca techniczny.

2 W tak zwanym ruchu czyli 
opiece nad stroną maszynową fa b ­
ryk i przedsiębiorstw— iako p o ­
mocnik inżyniera ruchu, dozoru­
jąc działanie maszyn i instalacyj, 
zużycia energii oraz prowadzenie 
naprawy i montaż

3. W biurze— opracowywanie o 
charakterze pom ocnika inżyniera— 
konstruktora, względnie jako po­
mocnik architekta, szczegółów k on­
strukcyjnych pomysłów inżyniera, 
lub też, jako analizator, kalkulator 
opracowywać ma norm y i pom oce 
dc organizacji wytwórczości oraz 
obliczeń jej kosztów

Mając określone zadanie wy­
kształcenia dobrego tecnn<ka, szko­
ły techniczne m uszą dać uczniom 
swym przedewszystkiem dokładną 
znajomość strony praktycznej da­
nej gałęzi produkcji o raz tych 
wiadomości teoretycznych, aby ci 
uczniowie mogli kierować robo ta ­
mi i stosować w pracy technicznej 
te metody, jakie w pracy technicz­
ne: są  konieczne.

Szkoły techniczne nie wdają się 
w sprawę badawczą technik', poda- 
ą natomiast wyniki gotowe, już 

wypróbowane, ucząc właściwego 
ich stosowania

Szkoły techniczne przyjmują 
kandydatów, którzy posiadają wy- 
Ksztalcenie czterech klas szkoły 
średniej ogólnokształcącej lub 7 
klas szkoły pow szechnej. N a­
uka trwa 4 lata.

Pojawiały się i pojawiają u nas 
pomysły, aby wszystkie szkcły te­
chniczne zastosowały zasadę 
przyjm ow ania do szkół na 
podstawie 6 k b s  szkoły średniej. 
Zdania te o  tyle nie mają uzasad­
nienia, że szkoły techniczne po­
winny być przedewszystkiem do­
stępne dla tych warstw społecz­
nych, które mogą ukończyć na 
razie tylko szkołę powszechną. Z 
tych właśnie warstw, może naiod- 
pow iednieiszych dzisiaj fizycznie, 
m ożna otrzymać energicznych i 
wytrwałych pracowników, zdolnych 
do prowadzenia samodzielnej i in­
tensywnej pracy w produkcji.

Przy układaniu planów i progra­
m ów szkół technicznych uwzględ­
nia się głównie zasadę najprak­
tyczniejszego przegotowania tech­
nika do przyszłej działalności, 
gdyż tylko wykształcony pracow­
nik przyczynić się może do pod­
niesienia stanu wytwórczości.

technicznych.
W szkołach technicznych prze­

widziane są  następujące rodzaje 
przedmiotów:

a) nauki pomocnicze,— m atem a­
tyka. lizyka, chemja;

b) nauki techniczne,— podstawy 
rysunku technicznego, odpowiednie 
działy mecnaniki ogólnej i s to so ­
wanej, nauka o  tnaierjałach i spe­
cjalne przedmioty z danej gałęzi 
techniki;

c) prace w warsztatach i m a­
szynowni;

d) nauki administracyjne,—eko* 
nom ja SDołeczn?, rachunkowość  
przem ysłow a, kalkulacja, organiza­
cja pracy i w iadom ości prew no- 
handlowe;

e) nauki ogólne kształcące  — 
w zakresie jednak więcej szczupłym 
i zastosowanym do danej gełęzi 
zawodu— do tych przedmiotów za­
licza się: języki polski i obce, k ra­
joznawstwo, nauka o  obywatelstwie 
i higjena.

N ormalnie nauka w Szkole o- 
bejmuje od 42 do 44 godzin tygo­
dniowo. Nauka prowadzona jest 
m etodą  poglądową. Zasadą główną 
jest, aby uczeń uczył się przy wy­
konywaniu samej pracy, np. p ra ­
cując w warsztatach,v laboratoriach, 
rozwiązując zadania liczbowe.

Praca w warsztatach niema na 
celu wyrobienie perfekcji w wyko­
naniu pracy, ile zapoznanie się z 
jej rodzajami i charakterem. Praca 
zaś w maszynowni m a za zadame 
zapoznanie ucznia z właściwościami 
maszyn, o raz nauczenia prawidło­
wej obsługi i pieczy.

Zakreślony wyżej cel i charak­
ter nauki szkół technicznych wy- 
m? gaf, aby każda szkoła posiadała 
odpowiednie warsztaty, pracownie, 
maszynownie i zbiory, odpow ia­
dające nowoczesnemu stanowi tech­
niki

Zaznaczyć należy, źe wysoce 
pożądanym jest żyws.y niż do 
tych czas Współudział przem ysłu  w 
zaopatrywaniu szkół we wzory 
wytwórczości, jak również w za- 
ofiarowywaniu maszyn już zbęd­
nych w przemyśle, lecz n iezbęd­
nych i pożytecznych dla nauczania.

Do typu szkół scharekteryzo- 
wanych należy Państwowa Średnia 
Szkoła Techniczna w Wilnie, która 
otwarta została w roku 1922 i p o ­
siada obecnie 4 wydziały, a m ia­
nowicie: mechaniczno- przemysłowy, 
mechaniczno-kolejowy, budowlany, 
drogowodny i melioracyjny (będzie 
czynny od jesieni r. 1927). Uczę­
szcza obecnie do szkoły 440 uczn. 
Egzamina wsłępne odbywają się w 
terminie od  1 go do 15 go wrześ­
nia. Frekwencja do szkoły coro­
cznie zwiększa się.

Wyniki prac uczniów tej szko­
ły w postaci modeli, wykresów, 
prac i t. p.f które są  odzwierciad- 
leniem sposobów nauczania i stanu 
szkoły, m ożna będzie oglądać na 
wystawie szkół zawodowych, k tó ­
ra się odDędzie pomiędzy 10 ym a 
16 czerwca r.b w gmachu, po l y -  
szkiewiczowskim (róg Arsenalskiej 
i Nadbrzeżnej).

M: Sw.

Popierajcie [ le r w o a j Mm Polski. 
Kin zw lekli, a uaj ile m sz  

oa Polski C z e r m u  Krzyż.

Na Zarzeczu.
W niedzielę dn. 29 b- m. odbył 

się przy ul. Filareckiej Nr. 13 wiec 
Zjednoczonego Polskiego Komite­
tu Wyborczego Uzdrowienia G o ­
spodarki Miejskiej. Przemawiali: 
p. Pietkiewicz,, p. K Rożnowski, 
b. poseł na sejm wileński oraz 
przewodniczący Komitetu dzielnicy 
Popławy p. Rfdziewanowski. Ze­
brani najzupełniej zgodzili się z 
vyw odam i mówców i postonowili 
poprzeć Zjednoczony Polski Komi­
tet Wyborczy.

Na zebram e jednak przybyli 
dwaj bezpartyjni monarchiści, k tó ­
rzy usiłowali chwalić now ą firmę. 
Wj stąpienie przeciwko Zjednoczo­
nem u Komitetowi wywołało o bu­
rzenie zebranych, którzy zmusili 
przyDyłych do milczenia.

Fikcyjne „ M a ik i ' eodeclriP.
A. I

Pod odezwą endecko chadtekie- 
go „C entrohom u" wśród podpisów 
różnych „p ań “ , „lig“ , .Sokołów" 
i innych „Zytówek" znajdujemy 
podpis „związku nauczycielek szkół 
zawodowvcb“ .

Związku takiego niema nie tyl­
ko w Wilnie, ale i w całej Wileń­
szczyźnie i został on  „stworzony" 
przez „C en tro k o m "  jedynie poto 
tylko, aby mydlić ludziom oczy 
ilością „związków ", które rzeko­
m o przy nim stoją.

„Białoruska Partja Narodo- 
w a“ w obec wyborów,
Nowozałożona  „Narodow a Par t ja  

Bia łoru ska "  pos ta now i ła  nie przy­
jąć czynnego udz ia łu  w wyborach  
do wileńskiej  Rady Miejskiej

Ma ona  zarnia-  ca łą  swą ene r -  
gję skie rować  na przygotowanie  
zbl iża jących się wyborów do  rad  
gminnych  na wsi.  (oz)

Akcja przedwyborcza wśród  
Żydów.

Ubiegłej soboty w żydowskich 
dzielnicach miasta ukazały się agi 
tacyjne pjakaty Drzedwyborcze „Ży­
dowskiej listy narodowej" oraz 
„Bundu".

Usilną agitację przedwyborczą 
prowadzili po bożnicach i domach 
modlitwy ortodoksi i sjuniści.

Róv nież „Bund" urządził tego 
dnia swój pierwszy wiec przedwy­
borczy w gmachu teatru przy ul. 
Ludwisarskiej, na k tórym  liczni 
mówcy wystąpili z agitacy.inemi 
przemówieniami przedwyboiczemf

Nowe żydowskie lIsty.<gŁśp * 
borcze. *

Sjonistyczna partja pracy po 
wystąpieniu z t. zw. „Żydowskiej 
isty narodow ej"  usiłuje nawiązać 

bliższy kontakt z sjonistyczno so- 
ijalistyczną partją ..Poalej S jon" 
prawicą, w sprawie utworzenia 
bloku wyDorczego tych ugrupowań.

W tym samym celu rozpoczęły 
?ię lozm ow y między młodzieżą 
ortodoksyjną a organizacją sjoni- 

styczriej młodzieży religijnej „Cej- 
rej-Mizrachi".

T al  sam o ma być nawiązany 
kontakt między związkiem kobiet 
żydowskich a związkiem lokatorów 
w sprawie utworzenia bloku wy­
borczego tych związków. (cz).

P ro test inw alidów .
Szanowny Parne Redaktorze!

Uprzejmie prosimy o  umiesz­
czanie na łamach Pańskiego p o ­
czytnego p ism 2 , następującego o- 
świadczenia:

Dnia 29 b. m. w spisie S tow a­
rzyszeń i Organizacyj, k tóre podpi­
sały odezwę Centralnego Komnetu 
V yborczego Obrony Polskości Wil­
na i zgłosiły doń akces, snostrze- 
gi-śmy i Związek Inwalidów Wo­
jennych R. P, w Wilnie.

Wobec tego oświadczamy, że 
nikogo nie uooważniliśmy do prze 
mawiania w imieniu naszem i z 
powyższem się nie solidaryzujemy.

Poza Komisją Administracyjną, 
która jest przejściowym organem 
Wydziału Wykonawczego Związku 
Inwalidów Wojennych R. P. w 
Warszawie, niema właściwych sta­
tutowo przewidzianych i zaufaniem 
Walnego Zebrania  obdarzonych 
władz Okręgowego Koła Związku 
Inwalidów w Wilnie, któreby m o ­
gły rościć sobie choćby pozory 
prawa do powzięcia takiej decyzji 
w imieniu członków, bo jeśli cho­
dzi o tak weżne sprawy jak wy­
bory same rządu, to żaden zarząd 
niema prawa angażowania organi­
zacji na rzecz jakichkolwiek blo­
ków, lub komitetów wyborczycn, 
bez upoważnienia członków.

Przystąpienie Związku Inwali­
dów do Centr. Komit. Wybór. Obr. 
Polsk. Wilna jest sam owolą kilku 
jednostek, których tendencje poli­
tyczne są  znane. My inwalidzi 
miasta Wilna i okolicy nie m oże­
m y łączyć się z komitetem wy­
borczym, o  charakterze wybitnie 
polityczn m, zwalczającym rząd 
obecny, który najwięcej wykazał 
wyrozumienia dla doli mas inwa­
lidzkich. Gdy inne rządy niedale­
kiej przeszłości dążyły do zmniej­
szenia żebraczycn rent inwalidzkich 
i ograniczyły do minimum nada­
wanie koncesyj inwalidom— obecny 
rząd podwyższył nam. renty inwa­
lidzkie o  10 proc. i zniósł po ­
przednie ograniczenia w nadawaniu 
koncesyj inwalidom.

Następuje 50 poapisów.
Wilno, dnia 30 maja 1927.

Magjsrrackie niedbalstwo.
Dnia 30 maja r, b. obwodowe 

komisje wyborcze o tizymały spo­
rządzone przez Magistrat wykazy:

.1) osób  uprawnionych do g ło ­
sowania przy wyborach do Rady 
Mińskiej,

2) wykaz obcokrajowców.
Przy przeglądaniu tych wyka­

zów komisje stwierdziły mr.óstwo 
błędów.

Nazwiska w większości wypad 
ków napisane są  charakterem nie­
czytelnym i nadomiar złego p o ­
pi zek.ęcanc (naprz. obok  nazwiska 
męża f.guruje zupełnie przekręco­
ne nazwisko żony). Szereg osób  
nie zostało wcale wciągniętych na 
listę. Pozatem są na listach nazwi­
ska, w których jedna i ta sam ą 
osoba figuruje w spisie obcokra­
jowców, jak zarówno na liście u- 
prawnionych do głosowania i t. d.

Jedyną drogą naprawienia tych 
błędów jest wnoszenie reklamacyj 
w dniach 1, 2 i 3 czerwca b. r.

Szanowny Panie Redaktorze!
Ponieważ w N-rze 122 „Dzien­

nika Wileńskiego" w dniu 31.V r. 
b. został umieszczony artykuł pod 
tytułem „Podpis, «który był" w 
którym podano treść listu Chrześ­
cijańskiego Zw. Zawód. Kelnerów 
w Wilnie, że przystąpił on do t. 
zw. „Pol, Centr. Kom. W y b n r" ,  
nadmieniamy, iż niżej podDisani, 
keirerzy— dwóch jako czionKÓw, 
zaś trzeci jako członek Zarządu i 
sekretarz, nic o  przystąpieniu na­
szego Związku do P. C K W me 
wiemy, jak również i wszyscy 
członkowie Z w. Ch. Kelnerów (któ­
rych jest 14 osób), gdyż żadnego 
posiedzenia w sprawie wyborów 
nie byłe. Możliwem natomiast iest, 
że przystąpił tylko p prezes W ła­
dysław Adamowicz i „samozwań­
czy sekretarz" Anioni Rynkiewicz, 
który nie jest sekretarzem, gdyż 
jest nim niżej podpisany Ignacy

W wielkiej sali konferencyjnej 
Urzędu Wojewódzkiego w dniu 
onegdajszem o godz. 18 ej woje­
woda wileński Władysław Racz- 
kiewicz otworzył obrady walnego 
zebrania Polskiego Czerwonego 
Krzyża w obecności najwybitniej­
szych przedstawicieli  ̂ wszystki n 
sfer naszego społeczeństwa, J. E. 
ks. biskupa Bandurskicgo, marszał- 
kowej Romerowej, Jerzego hr. 
Czapskiego, prezesa Dyrekcji Poczt 
Popowicza, doktorów: Cbiezier-
skiego i S to lzmana, p. Stanisława 

■ Wańkowicza, reprezentanta Iżby 
Skarbowej p. naczelnika Szymona 
Czarnockiego, mec„ R Tórczyń- 
skiego raprezentantów urzędu wo­
jewódzkiego naczelników Jocza i 
Trockiego i w. in. P. wojewoda 
wileński przypom niał ogromnej 
doniosłości zadania, iakie spełnia 
Czerwony Krzyż, jako instytucja 
pórpaństwowa, na k tórą  państwo 
włożyło rozległe obowiązki w dzie­
dzinie obrony  kraju. Czerwony 
Krzyż zyskuje wśród społeczeń­
stwa coraz szerszą popularność i 
poparcie. Przewodnictwo obrad ob ­
jął następnie J. E. ks. biskup ban- 
durski, poczem prezes zarządu p. 
L. Uniechowski złożył sp raw ozda­
nie z działalności Wileńskiego K o­
mitetu P. C. K za rok  1926, na­
kreślił obraz prac p-zez Wileński 
Czerwony Krzyż wykonanych i 
przedstawił szczegółowo rozwój 
P., C. K. w naszem województwie, 
tak pomyślny dzięki poparciu 
użyczonemu przez p wojewodę 
Raczaiewicza i wszystkie władze pań­
stwowe i urzędy w Wilnie, wresz­
cie przedstawił prezes Untechow- 
ski Dian działalności w roku  1927 
na terenie obu  województw wileń­
skiego i npwogrćdzkiego, oraz 
złożył sprawozdanie rachun­
kowe. Rozwinęła się ożywiona dy­
skusja, w której zabierał głos kil­
kakrotnie p- wojewoda Raczkie- 
wicz i inni. Przewodniczący ks. bi­
skup Bandurski wyraził prezesowi

żadnego upoważnienia co do przy­
s tąpienia naszego Związku p. Ada­
mowiczowi me udzielaliśmy i że 
w związku z taidem postanowie­
niem p Adamowicza w dniu dzi­
siejszym występujemy z Ch. Zw. 
Kelnerów m. Wilna.

Z poważaniem
(—) Ignacy Zieliński 

sekretarz Związku Chrześ­
cijańskiego Kelnerów.

(—) Bronisław Baziutc 
członek Związku.

(—) B. Kiszkis 
członek Związku.
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Akademicy-sjoniści zwalcza­
ją Żyd. listę narodową
Sjonis tyczny  związek  a k a d e m i ­

ków pos tanowi ł  zwalczać  t. zw. 
„ży d o w sk a  l is tę  n a r o d o w ą ”, a n a ­
t o m ia s t  ene rg iczn ie  p o p ie ta ć  pro­
jek t  u tworzen ia  czys to  s jonis tycz- 
nej  listy wyborcze j .  (cz)  !

p L. Umechowskiemu uznan it  i 
podziękowanie za jego działalność 
i podkreślił jego zasługi. Walne ze­
branie przez aklamację przyłączyło 
się do tych wyrazów uznania. 
Sprawozdanie Zarządu przyjęto do 
wiadomości i na wniosek Komisji 
Rewizyjnej udzielono Zarządowi 
absolutorium z rachunków. D o k o ­
nano wyboru komitetu okręgowe­
go mniejwięcej w dotychczasowym 
składzie, oraz Komisji Rewi zyjnej i 
wśród OKiasków uproszono  p. w o­
jewodę Raczkiewicza, ażeby nadal 
przewodniczył komitetowi wileń­
skiego Okręgu Czerwonego Krzy­
ża Po walnem zebraniu odbyło 
się posiedzenie komitetu, którego 
prezydjum oLjąr p. wojewoda, a 
zastępstwo p. Uniechowski i dr 
Michniewicz. Prezesem Zarządu 
wybrano p. L. Uniechowskiego. 
Obowiązki, połączone z sekretaria­
tem przyjął na stbie członek korni- 
tetu okręgowego Wil. Oicr. C. K 
mecenas Tórczyński, skarbniko- 
stwo p. Karabanowicz.

Popierając b u d o w ę  s t a d j o n u  
przyczyn iasz się  dn rozwoju ćwl 
czeń sportow ych  tak n ie z b ę d ­
nych dla n a leży tego  w  y c h o 
w a n i a  f i z y c z n e g o  n a szeg o  

pokolen ia .

ff lM iiei a a t a i i t i a

radykalną, ludow ą!socjalis tycz­
ną uprasza się o  przybycie w dn. 
2 czerwca (czwartek) o  godz. 7 m. 
15 wiecz. do lokalu Wileńska 26, 
m. 1 (wejście z dziedzińca) - celem 
wyłonienia Komitetu przyjęcia aka­
demików ŁotyszOw

Delegacja młodzieży akade­
mickiej łotewskiej przybywa do 
Wilna z Łotwy w sk ładzie 29 osób 
(w tern 13 studentek) dnia 4 czerw­
ca o  godz. 8 m. 5 ranc, tegoż dnia 
wieczorem odjeżdża do Warszawy. 
W przyjęciu przyjmie również u- 
dział robotnicza młodzież T ow a­
rzystwa Uniwersytetu R obotni­
czego.

Zieliński..
Nadmieniamy również, iż my

l i s k a  mu akademicka.
O a pewnego czasu m ożna za­

obserwować w Wilnie bardzo po ­
cieszające zjawisko, a mianowicie 
sta ty rozrost twórczości poetyckiej 
i— nieco nieoczekiwane, a przecież 
nieprzemijające zainteresowanie tą 
twórczością wśród społeczeństwa 
Chronologicznie rzeczy biorąc da­
tuje się to ożywienie od czasu 
plerwszegu turnieju poetyckiego, 
k tóry przełamał lody obojętności 
publiczności, za nim w rok  póź­
niej drugi turniej przypomniał po ­
nownie o  pracy m foJyrh poetów 
i wreszcie zaczęły się owe tak p o ­
pularne już dziś „Sroay Lnerackiii" 
w Związku Literałów, cieszące się 
wzrastającem stale powodzeniem 
Przyjazdy znakomitego poety ro  
syjskiego Baimonts, a następnie 
świetnego krytyka llterackieg., dr 
W. Borowego, p o d y  Juljana T u ­
wima, wreszcie G K Chestertona 
stały się zw ydęskiem i atakami li­
tera tury  na zobojętnfały jaic dotąd 
o g ó ł  naszej inteligencji.

W sukurs tym atakom  p rzy­
chodzi piąty zeszyt czasopisma 
„Alm a M ater Vilnensism, w którym 
od  pierwszego rzutu oka spostrze­
ga się przewagę utworów poetyc­
kich. Zobaczmyż, jakiej p róby  jest 
ta twórczość, zastrzegając się zgóry, 
że ponieważ trudno na podstawie 
■ednego lub dwóch wierszy m ówić 
o  autorze, jako poecie, m usimy 
poprzestać na omówieniu wierszy 
jak< i— poezji.

Rozpoczyna serję u tworów po

etyckich w om awianym  zeszycie 
.P ieśń  o locie” p. Walerjana 
Charkiewicza. Utwór ciekawy w 
formie dzięki zastosowaniu .b ia łe ­
go"  dziesięć: ozgłoskowca, trzy razy 
tylko rozdzielonego powracającym 
rymem: „perć— śmierć". Pom im o 
górnego zasięgu myśli dobrze 
uspossb ia  brak pozy, tak częstej u 
młodych poetów Autor nie sili się 
na i adae ekstrawagancje stylistycz­
ne i p o s !łkuje się obrazowaniem 
prr stein, vekisdy powiedziałbym— 
utartem. Razi też zbyt częste uży­
wanie zaimka: my, wy, nas i t. p...

Ale jakże dodatnio różni się ta 
„Pieśń" od utworów p. Wiszniew­
skiego. z któremi sąsiaduje o  stro  
nicę tylko, u tworów rażących swą 
pretensjonalnością, połączoną z 
brakiem smaku i wprost nieuctwem 
językoweitt. Takie naprzyU ad zwrot­
ki jak:

„l biedn e urok waszych Goplan 
i wszystkich Skierk tęczowy mig, 
gdy dwupłatowy aeroplan 
w n ebie furkotem zagra śmig" 
powinny pozostać na wieki w 

ręK  pic.e, głęboko ukrytym w 
szufladzie autora Ale są, niestety, 
jes7.cze gorsze. O to  „Fabryka".

suchym lytmie wrą tytany 
rozpędzonych zgrają kół — 
akis genjusz rozpętany 

miljor ruchów w jeden skuł". 
Powiedzmy pierwsze zdanie w 

liczbie pojedyńczej: „Tytan wre w 
suchym rytmie rozpędzonych zgra 
ją kół", czyli że jakaś zgraja roz­
pędziła koła, w których suchym 
rytmie wrą tytany. Idziemy dalej: 
wrą jest to czasownik, który w

bezokoliczniku brzmi: wrzeć (od 
war) co znaczy: gotować się, ki­
pieć. (Krew zawrzała, wszystko się 
we mnie gotuje). Teraz nareszcie 
t ozu mierny sens tego zdania: ty ta 
ny gotują się w suchym rytmie 
kół, k tóre rozpędziła zgraja, bliżej 
zresztą nieokreślona. Jak widzimy 
jest to  nowy sposób  gotowania na 
sucho czyli bei. wody i to nie w 
garnku, jeno w rytmie kół. Pom ysł 
oryginalny, ale niepoetyczny 

Przeczytajmy inną zwrotkę te 
goż autora:

„Chce mi się płatać różne figle, 
z jakichś tam gwiazd porwać 

królewnę, 
i tańcząc walca z nią na igle, 
pęd wichru wkląć w jej suknie 

zwiewne". 
Teraz wyobraźmy sobie, że kró­

lewnie obsunęła się noga i bie­
daczka... u s ia ifa  na tejże igle. Od- 
razu wszystek ped wichru, wklęty 
w jej suknie, wyleci jaic z prze­
dziurawionego balonika.

Słuchajmy, co .będzie  dalej: 
„Będę znajdował rozkosz wtedy 
w bezcelowości wielkim celu, 
j ik Juljusz swe wygłoszę cred‘y 
i też zrozumie mnie niewielu..." 
O  kredzie wiedziehśmy dotych­

czas, t e  używa się jej do pisania 
na tablicy lub w stanie sproszko­
wanym do czyszczenia klamek. Że 
m ożna ją rów nitź  .wygłaszać", jak 
to  czynił jakiś tajemniczy Juljusz, 
o  tern dowiadujemy się dooiero od 
p. Wiszniewskiego. Wieńczy wszyst­
kie utwory taka pointa:

„A wreszcie gdy się wszystko
znudzi

pojadę gdzieś daleko stąd,
/ by cnotliwych zgorszyć ludzi, 
zczeznąć postaram się na trąd*. 
N.e wiemy dlaczego au to r tak 

źle sobie życzy i jes:cze ma za­
m iar przedsięwziąć specjalne s ta ra­
nia w tym kierunku. Przecież 
śmierć nie zając-—nie ucieknie.

O  takie wiersze trudno  nawet 
mieć pretensje do poety, który 
śm ia ło  wyznaje, że „sens dziś dla 
mnie, tc  rzecz pusta". Ale oczy­
wiście nie należy brać tego serjo. 
A jednak... W tłumie tych bez­
nadziejnie banalnych zwrotek, zna­
lazłem pól, tvlko pól zwrotki, jak­
by strzęp meloaji, Którą zapłakała 
taK srodze u< ietniężona przez p. 
Wiszniewskiego poezja:

nZnowu zaśw ua ł dzień natchnie­
nia,

dziś znow ma dusza będzie 
fletnią ..."

To jest owe złote ziarnko, któ­
re au to r zgubił w worku plew, trze­
ba je stamtąd wyaobyć, może za­
kiełkuje?!...

Wiersz p. Widawskiego p. t. 
„Kino" zawiera dobry pomysł, nie- 
zbyl szczęśliwie jednak zrealizowa­
ny w formie. TaKie asonanse np. 
jak: Feli — cdów , radio — nad 
nią, stają się raczej dysonansem , 
szkodliwym nawet dla rytmiki
wiersza. P. T eodor Bujnicki zdaje 
sobie dobrze sprawę, jakiemi s ło ­
wami ma przemawiać prawdziwy 
poeta, wołając w zakończeniu swe 
go utworu („Niepotrzebne s łow a”) 

„nowy wiersz zadźwięczy  — 
m na będzie mowa.

Z e starem i książkam i odejdą 
aa strvch

wielkie, majestatyczne, napu­
szone słowa' . 

Otóż to właśnie! Otóż to! S ło­
wo wtedy w wierszu jest napuszo­
ne, gdy myśl, nazwijmy ją zgrub- 
sza treścią utworu nie dorównywa 
siłą siie wzietego oddzielnie słowa. 
Myśl powinna rozsadzać wiersz, 
jak żywioł m orski nieustannie usi­
łuje rozwalić granitowe tamy wy­
brzeża. Lecz pocóż budować wy­
n io słe  tam y rymów, poco Konstru­
ować niezmienne szluzy rytmu, gdy 
zam iast m orza sączy się  przez nie 
wątły strumyk myśli? N aprzykład 
p. Zygmunt Lan... zupełnie zdaje 
się nie spostrzega tej komicznej 
w gruncie rzeczy niewspółmierno- 
ści słowa z myślą. P Lan... napi­
sał wiersz, k tóry  się tak zaczyna: 

„Wóz gwiaździsty pęcznieje w 
nieb hłąkitnem mleku. 

I na falach bezkresów rośnie 
w srebrne ciasto — 

Wokół łzy dn-c wezbrane p ły ­
ną krwawą rzeką  

l z  win swoich spowiada się 
uśpione miasto"... 

Przecież cała ta zwrotka to ty l-  
kc nieporozumienie! Przecież te 
asccjacje nic są już przenośniami, 
t y k o  całkowitem zamąceniem sen­
su Wóz zwykły czy gwiaździsty 
jest tc kształt, k tóry m ożna po­
równać tylko z kształtom pokrew­
nym. N.e można gwałcić pizyro- 
dzonych wyobrażeń wzrokowych 
czytelnika i wmawiać w niego, źe 
wóz może przemienić się w ciasto 
na mleku! Wyobrażenie wozu m o­

że się kojarzyć dla p o ró w n an ia  z 
ksz ta łtem  tru m n y , p iram idy , p u d e ł­
ka zapa łek  czy w e s z c ie  człowieka 
na czw orakach , ale nie z n le fo re m  
nym kaw ałem  ciasta i to  w mleku!

A lbo  też takie pow iedzen ie  z 
tegoż w iersza: i

„Z ust zdławionych sen dźwię­
czy m i wieńcem wawrzynów 

T a k  nie ty lko  d rukow ać ,  ale i 
pisać nie należy,

P. Helena  O biezierska , u n ik a ­
jąc  takich ia p su só w  zadawalnia się 
u ta r tym  szab lonem ; jest więc w jei 
w ierszu i „bajki s ło d k a  z łuda" ,  i 
„dzw on  z a to p io n y  łk a" ,  i „zaklęte 
p ań s tw o " ,  i „ks iężycow a ja śń “ i 
wreszcie świat, k tó ry  „cuda m o g ą  
ob jąć  h en .. ." ,  s łow em  kom ple t  
w yśw iechtanych, okleDanych o g ó 1- 
n ików  z re jestru częs tochow skiego . 
R zetelną u lgą  p o  tych u tw orach  
jest p ros ty ,  kobiecy, ale DODrawry 
w to im ie  i m iły  w o b razo w an iu  
w iersz  p. W andy N ow odw oi skiei 
P. Stefar. Radwan zadaje  życiu p e ­
sym is tyczne  py tan ie  „czem u",  z a ­
pom ina jąc ,  że tak  s a m o  i o  re s a ­
m e rzeczy pytali już poeci przed 
tysiącem  iat, czyniąc to  tednak 
znaczn ie  doDitmej i lepiej.

O „Sonetach instrumentalnych" 
i wierszach wileńskich Witolda Hu­
lewicza nie nędę tu pisał. Czytel­
nicy zna ją  poziom twórczości tego 
poety.

R easum uię : redakc ja  „A lm ae  
M a tr ls” p o w in n a  zas to so w ać  gęste  
s i to  przy p rzeb ie ran iu  o w o có w  wi- 
leńsKiej m uzy akaaem irk ie i .

T. Ł.
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Zjazd d e leg a tó w  Kas Spó ldz ie l  
czych o raz  S pó łdz ie ln i  Rolniczo* 

H andlow ych w Wilnie
Centralna Kasa Spółek Rolni­

czych Oddział w Wilnie zwołuje 
w dniu 12-go czerwca r. b. ogodz .  
12-tej zwyczajne walne zehranie 
delegatów kas spółdzielczych, spół- 
dżielni roln>czo-handlowych, sp ó ł­
dzielni mleczarskich, oraz innych 
oiganizacyj, należących do Cent­
ralnej Kasy Spółek Rolniczych z 
terenów województw wileńskiego i 
nowogródzkiego

Zebranie odbędzie się w lokalu 
Stowarzyszenia Techników Pol­
skich, Wilno, ul. Wileńska 33, z 
następującym porządkiem obrad:

1. zagajenie.
2. odczytanie protokułu  z p o ­

przedniego zebrania oddziałowego
3. sprawozdanie z działalności 

Oddziału.
4. sprawozdanie ogólne Cent­

ralnej Kasy.
5. wybór Z ch członków Komi­

tetu Nadzorczego i 3-ch zastępców.
6. wybór 2-ch delegatów na 

ogólne zebranie aeiegatów Cent­
ralnej Kasy

7. referat inż. Z. Chmielew­
skiego p. t .Spółdzielczość rolni­
cza w dODie obecnej11.

8. wnioski członków zgłoszo­
ne regulaminowo.

Do udziału w zebraniu ma 
prawo każdy członek Centralnej 
Kusy, mający siedzibę w okręgu 
działania Oddziału wileńskiego. 
Spółdzielnie wysyłają po jednym 
delegacie z piśmiennem upoważ­
nieniem zarządu do zastępowania 
spółdzielni na walnem zebraniu

Oprócz delegata, w zebraniu 
mogą brać udział inni członkowie 
spółdzielni w charakterze gości.

Zjazd delegatów zapowiada się 
dość licznie, gdyż ODecnie do Od- 
uziału Wileńskiego Centralnej Kasy 
Spółek Rolniczych należy zgórą 
15o Kas Stefczyka, kilkanaście 
.R o ln ik ó w 1 oraz szereg innych 
organizacyi jak: mleczarnie sp ó ł­
dzielcze, związki kółek rolniczych 
i 1. p.

W zm ożenie eksportu tow arów  
w łók ienn iczych .

Dzięki poważnym zakupom  do­
konywanym zwłaszcza przez kup­
ców rumuńskich, starających się 
przed wejściem w życie nowej ru ­
muńskiej taryfy celnej zapełnić swe 
składy towarem polskim, wywie­
ziono z okręgu łódzkiego w kwie­
tnie; r. b. towarów włókienniczych 
885.762 kg. wartości 8.947.539 zł., 
poderas gdy eksport w m arcu rb. 
wyniósł tylko 412.762 kg., wartości
4.('90.020 zł., a w kwietniu r. ub 
166 3 *0 kg., wartości 1.780.106 zł.

Wywóz towarów włókienniczych 
wzrósł więc w kwietniu w porów ­
naniu z marcem rb. o  przeszło 100 
proc., w porównaniu  zaś z kwiet­
n y m  ub. r. o  przeszło 400 proc

Wskutek tak wielkiego eksportu 
pracują wszystkie większe fabryki 
tekstylne na 3 zmiany, ażeby p o ­
dołać zamówieniom krajowym i za­
granicznym 1 napełnić puste składy 
świeżym towarem

Dodatek trzeci do taryfy k o lejo ­
wej.

dmem 15 czerwca rb. wcho­
dzi w życie dodatek trzeci do tary­

fy kolejowej norm alno  - torowych 
polskich kolei. Dodatek ten zawie­
ra  cały szereg zmian i uzupełnień 
taryfowych.

T ranzyt drzewa p o lsk ieg o  przez  
Litwę K ow ieńską.

Jak  podaje wileński „Cajt“ , z 
Ooańska piszą, że żądania sk iero­
wane do Litwy ze strony Angl|i. a 
dotyczące zezwolenia na transport 
polskiego drzewa po Niemnie, m a­
ją być przez Litwę spełnione.

Ma to się stać z tego powodu, 
że Litwa ma nadzieję uzyskać p o ­
życzkę ang!elską, względnie pożycz­
kę ze znacznym udziałem kapitału 
angielskiego.

SPRAWY PODATKOWE.
P odatek  dochodow y

Dnia 14 maja minął ulgowy 
termin płatności pudatku od d o ­
chodu, wykazanego w zeznaniach.

Z dniem 15 maja rozpoczyna 
się kara za zwłokę (2 p ro c ) .

Dowody wpłaty podatku należy 
przesłać władzom skarbowym 
wśiad za zeznaniami.

Podatek od  n ieruchom ości.

Podatek od nieruchomości miej­
skich i niektórych wiejskich za I 
kwartał 1927 r. płatny jest w m-cu 
maju.

P odatek  od  placów n iezab ud o­
wanych.

Dodatek od placów niezabudo­
wanych za I kwartał 1927 r. p ła t­
ny jest w m-cu maju.

Ceny w  W ileńszczyźnie z 
dn, 31-go maja 1927 r.

w h u r c i e .

w Wilnie

Z iem iopłody:
Zyto za 100 Mgr. 
Owies
Jęczmień browarowy 

.  na Kaszę 
Pszenica

5 1 -5 5  
15-17  
49—53 
4 5 - 4 7  
60 -63

O l e j e :
lniany
pokost
makuchy

2.25
2.50

4)

1 1 0 - 1 3 0
9 0 — 100

W d e t a l u i
M ąka amer- za 1 kg.

» żytnia 50 proc 
, razowa —

M ięso
worowe za 1 kg. 2.80 -2.90
cielęcina 1 80 - ?
baranina 2 50 2. hj
wieprzowina 3.00-3 .20
gęsi 1 7 -1 3
kaczki 6.0u—8.00
indyki 20—22
T łu sz c z e :
słom na kraj. 1 gat. 4 00 -4 40
smalec wieprzowy 4.50 -4.80
N ab ia ł i
m asło m esolone 7 00 -1 >u

_ solone 5.50 -6.00
Śmietana za 1 litr 1.80 -2 Ou
twaróg 1.20 -1 ^0
Jaja za 10 sztuk 1 20 -1.30

S kóry :
miejsc, wyrób, (podeszwa) 
za 1 kg. 10.00-14,00
chrom :a stopę 2.70 -4.50
gemza „ 4.50- -6.50
Drzewc wóz: sosna 10—14

brzoza 11—14

Popierajcie przemysł krajowy)

NOW OGRODEK . 

O b ch ó d  .D n ia  S pó łdz ie lczośc i" .

W dniu 12 czerwca r  b. przy­
kładem lat ubiegłych Polska o b ­
chodzić będzie .D zień  Spółdziel­
czości*. Celem szerzenia idei s p ó ł ­
dzielczej wśród szerokich m as sp o ­
łecznych po wsiach i miastach o r­
ganizują się Komitety Oochoau 
Dnia Spółdzielczości, oraz drogą 
urządzania odczytów i pogadanek 
dadzą możność całemu sp o łe ­
czeństwu zaznajomić się z zasada­
mi i rozwojem Spółdzielczości w 
Polsce.

W Komitetach Obchodu biorą 
udział przedstawiciele przedew- 
szystkiem lnstytucyj Spółdzielczych, 
oraz znaczna ilość przedstawicieli 
orgamzacyj społeczno K u ltura lnych .

Dzień Spółdzielczości o b ch o ­
dzony będzie uroczyście we wszyst­
kich dzielnicach Polski i będzie 
połączony z różnemi atrakcjami, 
jak akademje, teatry, chóiy, k on ­
certy orkiestr, poeftody, zabawy 
ludowe i t. p.

Dzień Spółdzielczości musi być 
dniem radości, gdyż w tym dniu 
obchodzić będziemy triumf soli ' 
darności społecznej postępu i zwy­
cięstwa wiedzy nad ciemnotą.

Podobnie, jak i w innych mia­
stach, tak i w Nowogródku ob­
chodzony będzie .D zień  Spółdziel­
czości" w dniu 12-go czerwca r. b

Z Inicjatywy Kasy Spółdziel­
czej w Nowogródku w dniu 16-go 
maja r. b. zorganizował się Komi­
tet Obchodu.

Na zebraniu organizacyjnem. 
składającem się z przedstawicieli 
miejscowych organlzacyj społecz­
nych, wybrano prezvdjum w skła­
dzie— p. Bokun^wej (kierowniczki 
Kasy Spółdz.), p. Sciasnego (in­
spektora szkolnego), oraz p Alek- 
siuka (adwokata) z prawem koop- 
tacji szeregu usób  dla pracy orga­
nizacyjnej, Sw ą działalnością Ko­
mitet Wykonawczy obejmie powiat 
i miasto Nowogródek.

Przy współudziale nauczyciel­
stwa, oraz miejscowych lnstytucyj 
spółdzielczych pow ołane będą Ko­
mitety lokalne, które w dniu 12 
czerwca r. b urządzą w szkołach 
cały szereg pogadanek na temat o 
spółdzielczości, oraz zorganizują 
obchód Dnia Spółdzielczości w 
ośrodkach kulturalnych.

H. B. 

LEG N PG L 

Przytrzym anie

Na pograniczu został za trzym a­
ny osobnik, podający się za Sum-

( iie ld a  W ileńska w dniu 
31. V. r. b

iąd . plac, tran*
Listy 'a s ta w . Wit. 8

Zlemsk. zl 100 50,20 50.40 —

(lie fd a  W arszaw ska w dniu
31 V. b. r.

1. WMut/
sprzedaż kupno

Dolarj 892 S.94 8 %
II. Dewizy

Londyn 43,46 43,57 43,35
Nowy-York 8*3  8,95 8,91
Paryż 3-5.05 35,1 4 54 96
"raga 26,50 26,5o 2 o < ‘
Genewa T72.14 172,57 171,71
Rzym 49,12 49,24 49,00

!
a k c j i :

Bank Handlowy 7,60—7.75
HanK Polski 152,00—155,00

lijonka A. w chwili gdy usiłował 
przekroczyć granicę z Rosji so 
wieckiej do Polski.

Wobec tego, że w czasie za­
trzymania Sumlijonek zachował 
się prowokacyjnie w stosunku do 
żołnierzy K. O P., został on  a re ­
sztowany i odstawiony do wię­
zienia.

W okolicy Dubinowa patrol K. 
O. P. zauważył dwóch osobników 
z koszami, usiłujących przejść z 
Litwy do Eolski. Na okrzyk .s tó j"  
osobnicy ci porzucili 5 koszów i 
worki, sami zaś zbiegli.

RADOSZKOWICZE 

Rekwizycje sowieckie.

Widocznie odruch wojenny pa­
nujący obecnie w Moskwie, prze­
nika również i na pogranicze, bo 
straż sowiecka przypomniała sobie 
dobre czasy rekwizycyj kiedy m oż­
na było bezkarnie rabować. T o  też 
onegdaj straż sowiecka zabrała pa* 
sącemu w pasie przygranicznym 
15-to letniemu Chołubowiczowi 6 
krów. Dzięki energicznej interwen­
cji K. O  P. straż sowiecka zw ró­
ciła krowy, zwalniając Chołubowi- 
cza, który również był zatrzy­
many.

ZAHAC1E

W ysied lony  ta m  i z p o w ro tem

Władze polskie wysiedliły _a- 
rrueszkującego w okolicy Zahacia 
dr Jeżaisk'ego z żoną i dzieckiem 
do Sowietów, gdyż stan ląd po ­
chodził. Jakież było zdziwienie na­
szej straży granicznej, gdy po pa­
ru godzinach graniczna straż s o ­
wiecka wysiedliła dr Jeżalskiegu z 
powrotem  na terytorjum polskie. 
Ciekawi jesteśmy jakie stanowisko 
zajmą wobec tego władze polskie.

GŁĘBOKIE.

Z ab i ł  c io tkę, g d y ż  k o ch a ł  ją.

Dn. 28 b. m. Jan  Oświęcimski 
lat 21, zam. Sienkięwicza 43 w 
Głębokiem, wystrzałem z rewol­
weru zabił swą ciotkę Helenę Fi- 
lonok, lat 38, a następnie p ope ł­
nił sam obójstwo.

Według zebranych informa<yj 
iłem zabójstwa i samobójstwa 
była miłość.

SW1ĘCIANY.

Z p o w o d u  ziem i

Dn, 25 b. rn. w zaśc. Zagurn- 
niki gm. święciańskiej został zna­
leziony w stuani t-up  właścicielki 
tegoż zaścianka Józefy Wołczac- 
kiej, lat 60.

Przeprowadzone dochodzenie u- 
stabło, że Wołczacka została u to­
piona p i/ez Rozalję Wojciukową. 
lat 57 i Helenę Działkszto, lat 46.

Przyczyna zabójstwa— chęć doj­
ścia do posiadania Drzez Wojcia- 
kową 5 ha ziemi, któreby jej po 
Śmierci zamordowanej 1 przypadły 
z tego tytułu, że syn Wołczackiej 
ożenił się z córką Wojciukowej, 
a te zarządzała gospodarstwem 
syna. *

Morderczynie aresztowano i z 
aktami przekazano sędz. śledcz. 
w Swięcianach

N1EMENCZYN, 

N ieb ezp ieczn a  szosa .

Dn. 27 b. m. na szosie nie- 
menczyńskiej w odległości 6 kim, 
od Wilna 4-ch nieznanych osobni­

ków usiłowało dokonać napadu na 
Adolfa Sarnowskiego, ‘ mieszkańca 
Podbrudzla. Sarnowski jechał fur­
m anką, a że m iałdubrego  k o n i a -  
udało mu się zbiec.

V'ówczas napastnicy przebiegli 
przez las, który drogę w tym miej­
scu okręża i na 5 kim od Wilna 
ponownie spotKali Sarnowskiego, 
poniew aż jednak ten przyłączył się 
do kilku innych furmanek, jadą­
cych do Wilna, napastnicy napadu 
nie dokonali.

POSTAWY, 

p rz y  zb ie ra n iu  d ru tu

W czasie kłótni podczas zbie­
rania dr-Ltu Drzez Piusa Pietkiewi­
cza, mieszkańca wsi Mozejki zo ­
stał ciężko pobity przez Pietkiewi­
cza Bronisław Kurto, mieszkaniec 
tejże wsi, do którego zabierany 
drut należał.

KOBYLN1K.

O strożn ie  z b ron ią .

Dn. 27 b. m, Jan  Żełobowski, 
m-c wsi Gierliki, gm. kobylnickiej, 
wskutek nieostrożnego obchodze­
n ia  się z bronią spowodował wy­
strzał, k tó ry m  został zabity.

Ruch literack i.
XIV Ś ra d a  L ite racka  odbędzie 

się w lokalu Związku Literałów (ul. 
Św. Anny 4) dn. 1 czerwca o g 8 
wlecz. F. Ruszczyc wygłosi poga­
dankę p. t. „Trzecie Wilno": r.a te­
mat przyszłości naszego miasta 
pod względem artystycznym. Temat 
jest szczególnie aktualny ze wzglę­
du na zbliżejące się wybory do 
Rady Miejskiej, której zadaniem 
bęozie lakże rozwiązanie szeregu 
palących spraw kulturalnych Wilna 
Wstęp dla członków Z Z L. P. i 
wprowadzonych gości.

— Walne zebranie Z-ku Za­
w od ow ego  Literatów  Polskich  w 
W ilnie odbędzie się w najbliższą 
śroaę 1 czerwca o  godz. 6 wiecz. 
w Bibljotece Wydziału S ituk  Pięk­
nych (ul. Św. Anny 4).

Ze wzgiędu na pilność spraw 
wymagających decyzji. Zarząd p rosi 
usilnie wszystkich członków o  pun­
ktualne przybycie.

Wrazie nieprzyDycia wym aga­
nej ilości członków, walne zebra­
nie odbędzie się w drugim, prawo­
mocnym terminie tegoż dnia o  g. 
6,30 wiecz Bezpośrednio po wal- 
iem zebraniu odbędzie się XIV-ta 

Środa Literacka.

lla wileifkiiD bratu.
— 5* m obójstw o. Józefa-Janina Ge- 

ler, lat 31 za n . PoDOwska 10, za p o m o ­
cą wypicia koniaku / e  strychniną p o p e ł ­
niła am obójstwo.

Wezwane pogotowie ratunkow e po 
udzieleniu pierwszej pomocy przewiozło 
ją do szpitala żydowskiego, gdzie w krót­
ce zmarła.

Przyczyna samobójstwa nieuorozu- 
mienie rodzinne.

—  Nieszczęśliwy w ypadek. Vład” 
sław R«c«yft3ki, 'a t 19, zam Rakowa 9 
podczas gry w p iłkę nożną ikoło Łysej

1 Córy upadł tak nieszczęśliwie, żc złamał 
sebie nogę powyżej kolana. Wezwane 
pogotowie ratunkow e odwiozło go do 
szpit. żydowskiego

— Zasi ab ięcle. Marja Kołodzioska 
zam. w folw. R iH na, gm rudom ińskiej, 
przed gmachem Urzędu Wojewódzkiego 
rag le zasłabła. Wezwań pogatowie ra­
tunkow e odwiozło ją do szpit. św. ja- 
kóba.

— Z atrzym anie. W>w. Urzędu Sied-, 
czego zatrzymali Char.ę Soszanską z 
przemytem okoto 15 klg, sacharyny w 
krysztale

     i s

Zamachowcy komunistyczni 
ukarani 8 letnłem wię­

zieniem,
W roku 1924 do jednej z wi­

leńskich jaczejek Związku Młodzie­
ży Komunistycznei 'naieżeli Abram 
Bałak, Mejłach Epsztejn, Eljasz 
Gens i kilku innych.

Przewodniczącym tej jaczejki 
był jakiś Żyd, ubyw ający  się pod 
pseudonim em  „Reut". D o końca 
1924 re k u  w omawianej jaczejce 
panow ała h a r monijna zgoda ni­

żem nie zakłócona. Odbywały się 
w spokoju zebrania dyskusyjne, 
rozlepiano oaezwy komunistyczne, 
wykonywano różne zadania powie­
rzane członkom jaczejki przez 
starszych komunistów. Nadszedł 
jednak dzień, kiedy idylla komu 
nistycznc została zakłócona przez 
interwencję policj* Organa bezpie 
czeństwa zarządziły wówczas likwi­
dację jaczejki „Reuta". Dwunastu 
członków jaczejki znalazło się 
wówczas pod kluczem.

W ODOzie miejscowycn Komu­
nistów powstała panika. Jeden na 
drugiego zwalał winę „osypy". 
W końcu podejrzenie wszystkich 
pozostających na wolności Komu­
nistów skierowało się w stronę 
jednegc z najczynniejszych człon­
ków jaczejki -Reuta", Abrama 
Bałaka

Sąd paityjny wydał wyrok sk a ­
zujący zaraicę i rzekom ego p ro ­
wokatora na śmierć przez zastrze­
lenie Wykonanie wyroku powie­
rzono  Eljaszowi Gansowi i Mejła- 
chowi Epsztejnowi W d n i u . 31 
grudnia 1924 r. Eljasz Gens i Mej­
łach Epsztejn przystąpili do wyko­
nania wyroku. Eosztejn zakrzą tną ł.  
się dokoła znalezienia rewolweru, 
zaś Gens podjął się zadania wy­
wabienia rzekomego prow okatora 
w ustronne mieisce za miastem. 
Spotkali go na ulicy i zap ro p o n o ­
wali przechadzKę. prowadząc niby 
to  przyjacielską pogawędkę zapro­
wadzili go na jedno z przedmieść 
gdzie miał nastąpić finał.

Bałak jakby intuicyjnie wyczu­
wając niebezpieczeństwo nie chciał 
iść dalej i wrócił s do domu. Na 
drugi dzień znowu -się spotkrli.  
Tym razem aoszli aż  na ulicę J e ­
ziorną. Tatrt nieoczekiwanie E p­
sztejn dobył z kieszeni rewolwer i 
wystrzelił w piersi Bałaka. Strzał 
cnybił. Bałak rzucił się do uciecz­
ki, ale potykając się upad< na zie­
mi. W tym mom encie Epsztein 
dobiegł do ofiary i dał jeszcze jeden 
strzał, godząc go kula w piersi.

Zamachowcy rzucili się do u- 
cieczki. Gensowi udało się zbiec. 
Epsztejna zatrzymali przechodnie 
na ulicy. Policja znalazła przy nim 
rewolwer.

W pewien czas potem został 
pochwycony na granicy drugi za­
machowiec, który za Dokszyeami 
chciał uciec do Rosji.

Wczoraj sprawa ta była przed 
m iotem  rozpraw w Sądzie O krę­
gowym w Wilnie. Przewodniczy! 
ODraaom sędzia Kontowi.

W toku rozprawy zamachowcy 
chcieli dać publiczności wykład 
idei komunistycznej, wobec czego 
przewodniczący . zarządził tajność 
obrad W wyniku rozpiawy Sąd 
skazał Eljasza Gensa i Meiłacha 
EDsztejna za usiłowanie zabójstwa 
Abrama Bałaka na 8 lat ciężkiego 
więzienia z zaliczeniem im aresztu 
pre*vi.-yjnego

WYCHOWANIE FIZYCZNE i SPORT.
Z ak o ń czen ie  6 ty g o d n io w eg o  k u r  
su g im nas tyczno  s p o r to w e g o  p o - 

ticji p ańs tw ow ej.

W ubiegły poniedział. k (30 V 
b. r ) odbyło się na boisku sporto- 
wem 6 p. d , Leg. uroczyste zakoń­
czenie kursu gimnastyczne sporto­
wego policji państwowej.

Kurs powyższy, zainicjowany
i zorganizowany przez kom endanta 
wojewódzkiego policji państwowej 
a poprowadzony fachowo przez 
ośrodek wychowania fizycznego
Wilno, był pierwszą tego rodzaju 
p róbą  na terenie policji i to  stwier­
dzić należy z uznaniem bardzo u- 
datną.

Komendant Praszałowicz, chcąc, 
zainteresować sportem  szerokie k o ­
ła policjantów zaczął zupełnie s łu­
sznie od szkolenia instruktorów, 
którzy rekrutując się z najodleglej­
szych powiatów województwa sta­
ną Sie, dzięki ukończeniu kursu, 
krzewicielami sportu nietylko wśród 
policji, ale również i na wsi wśi ód 
miejscowej ludności.

Ośrodek W. F. Wilno przyszedł 
tu z wydatną pom ocą dostarczając 
facnowych kierowników i częściowo 
sprzętu sportowego do prowadzenia 
noim alnych zajęć

ZaKończenie kursu odbyło się 
w obecności woiewody wileńskiego

p. Raczkiewicza, kom endanta woje­
wódzkiego policji p, Piaszalowicza, 
kom isarza rządu p. Strzemińskiego, 
k-dta miasta mjra Dworzaka i licz­
nego grona oficerów policji i ich 
rodzin.

Pierwszym punktem programu 
były końcowe zawody lekkoatle­
tyczne w biegach, rzutach i sko­
kach

Dały one wyniki bardzo dobre, 
lak na tak krótki okres czasu i na 
względnie niepomyślne warunki 
atmosferyczne, wśród których trze­
ba było pracować.

Wszyscy prawie uczestnicy kur­
su poprawili znacznie swoje indy­
widualne wyczyny sportowe, co 
świadczy korzystnie o  metodzie 
pracy na kursie Ośrodka.

Najlepsi uzyskali w poszczegól­
nych Konkurencjach następujące 
wyniki

L ek k a  atle tyka.
B ieg 100 m tr  1) Cichowski 

12,6, 2) Dziedzic, 3) Kot
B ieg  3000 m tr:  1) Pol, 2) Sie­

m aszko
S z ta fe ta  4 X 1 0 0  w składzie- Ja ­

niszewski, Wierzbicki, Janusz, O- 
strowski uzyskała czas 56 s.

S kok  wwyż- 1) Mincewicz 151 
ctm, 2) Ostrowski 145 ctm, 3) J a ­
niszewski 140 ctm.

Skok w dal: 1) Wierzbicki 516 
ctm , 2) Dziedzic 505 ctm , 3) J a ­
niszewski 470 clm.

Rzut dysk iem . 1) Żelazińskl 
28 m tr 57, 2) Mincewicz 24 mtr 57, 
3) Kaczor 24 mtr 23.

R zu t  o s zc zep e m  1) Marcin­
kiewicz 34 mtr 58, 2) Kaczor 34 
mtr 10, 3) Janiszewski 31 m tr 34.

P chn ięc ie  kulą- 1) Wierzpicki 
8 mtr 51, 2) Kot 8 mtr 48, 3) J a ­
niszewski 8 m tr 43.

Pokaz gim nastyczny.

Następnym  punKtem programu 
był pokaz gim nastyczny w ykonany  
przez absolw entów  kursu.

Wykazał on  duże usprawnienie 
przyszłych instruktorów.

Efektownie wypadły zwłaszcza 
skoki przez skrzynie szwedzkie i 
konie gimnastyczne Lekcję prowa­
dził instruktor W. F. Ośrodka 
znany sportsm an por. Lubicz-Nycz, 
k tóremu m ożna pogratu low ać y- 
ników jego fachowej pracy

P okaz zaprawy boksersk iej.

Pokaz zaprawy bokseiskiej prze- 
pi owadzony przez por, Lubicz- 
Nycza był również bardzo udatny.

D emonstrowany był tok lekcyj­
ny, o raz  poszczególne ciosy sto­
sowane w boksie

Walka n a  r in g u  
Walka na ringu 3 par najlep­

szych bokserów kursu zakończyła 
program fachowo sportowy.

W wadze lekkiej zmierzyli się 
ze sobą: Kaczor i Janiszewski, w 
wadze półśredniej; Mercinkiewicz- 
Cicboński i Nowak St. Żelaziński 
Zwyciężyli na punkty pierwsi, de- 
monst-ując bardzo  żywą walkę i 
już dość daleko posuniętą technikę.

R ozdanie nagród.
Kulmt acyjnym punktem p ro ­

gramu yło rozdanie nagród przez 
k om endan ta  wojewódzkiego policji 
p. Praszałowjcza,który w krótkiem  
przemówieniu podkreślił znaczenie 
kursu i zadania jakie czekają na 
prowincji instruktorów sportu — 
policjantów. Nagrodę wojewody dla 
najlepszego instruktora kursu o* 
t rzy m a ł  st. przodownik Zarówny.

Uroczystość zakończyła się prze­
mówieniem kierownika ośrodka W. 
F. kpt. Kawalca, k tóry życzył ab­
solwentom  kursu dalszej owocnej 
pracy.

M is trzos tw a p i łka rsk ie  Wił. Z O. 
P  N-u 
K lasa  A

1 p. p Leg -  A.Z S. 3 :  2 (1 0) 

Debiutująca w barwach A. Z.

S-u dawna Wilja nie miała szczęś­
cia w tym pierwszym meczu pod 
zm ienioną nazwa. Mecz przyniósł 
jej nieznaczną coprawda tylko d o - 
rażkę. ale za to bolesną stratę 2 
punktów, nz których obecnie o s ta t­
nim w tabeli drużynom bardzo z a ­
leży ze względu na możliwy s p a ­
dek do klasy B. A. Z. S. wystąpił 
w osłabionym składzie bez Niko- 
lajewa, Lepiarskiego Si Leszczyń­
skiego dawnych graczy Wilji, na to ­
miast 1 p. p. Leg. wstawił po rai 
pierwszy do swego składu Ludzi- 
kowskiego, który odbył już swoją 
dyskwalifikację.

Zawody wypadły dość blado 
Obie drużyny grały mniej więcej 
równo. Sędziował p. Katz.

Klasa B.

A. Z. S, II — Ż A. K S. 1:0.
t

Z trudem wywalczone zwycię­
stwo A Z. S-u.

E gzam ina na sędziów  lekkiej 
atletyki.

W dniu 10 czerwci b r. o  g 
19 na przystani W. K. S 3 p. sap. 
odbędą się egzamina sędziowskie, 
organizowane przez Zarząd Wil. O 
Z. L. A.

N ajb liższe  zaw ody  le k k o ­
a t le tyczne?

W dniach 4 i 5 czerwca b. r. 
na boisku sp- 6 p. p. Leg. odbędą 
się zawody lekkoatletyczne o  m i­
strzostwo młodzików, w dniach 
zaś 11 i 12 czerwca zawody o  mi­
strzostwo okręgu.

A kadeirija  s z e rm ie rcz a .

Dnia 3 b m god?. 1 |  odbę­
dzie się w sali kasyna i garn izono­
wego akademja szermiercza, na któ­
rą  złoży się.

1) odczyt por. Berskiego (mi 
strza Polski i Armii) o  szermierce

2) pokaz lekcji szermierczej, 
wolne walki na szable i florety.

3) Turniej szermierczy na szab­
le i szpady z udziałem mistrzów 
Armji: por. Betskiego, por. Laskow­
skiego, sierż. Zagackiego z War 
szavfy i Poznania i por. Nycz-Le 
bicza z Wilna.

Ze względu na acniosły 
propagandowy, oadziały wGj:.. >v 
wyszią na akademię podoi 'cer 

, szkoły podoficerskie. ■ . .
Przypuszczam y, że rów n ież  i 

cywilnych nie zabrasir
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Środa

1
czerwca

Dziś: BŁ Jakóba Strz. 
Ju tro : Marcelina M.

W zchóJ słońca g. 3 m. 22 
Zachód „ f . 19 m. 45

O S O fe iS lE .

— W yjazd  w ice-w ojew ody p. 
O. Malincw skifcgo na u r lo p  W 
dniu 30 maja b. r. wice-wojewoda 
wileński i naczelnik Wydziału Pre­
zydialnego p. Olgierd Malinowski 
rozpoczął cztero-tygodniuwy urlup 
wypoczynkowy.

Kierownictwo Wydziałem Pre- 
zyujalnym p. wojewoda powierzył 
na okres tego czasu p. naczelni­
kowi Władysławowi Hryhorowi- 
czowi

U K 2 ; ,LiUW A

— Objęc>e u rzędow an ia  p rz e z  
n o w o -m ia n o w a n e g o  S tarostę  m o- 
ło d eczań sk ieg o .  We czwartek dnia 
2 czerwca udaje się do Molodecz- 
na w celu objęcia urzędowania no- 
womianowany s ta rosta  w M oło- 
decznie p. Piekutowski.

Jednocześnie z p. starostą  wy- 
leżdża do Mołodeczna inspektor 
administracji p. Żyłko, który będzie 
obecny w' czasie przejmowania 
spraw uizęJowycb.

Dotychczasowy kierownik sta­
rostwa mołodeczańskiego m iano­
wany został zastępcą starosty w 
święcianach.

— 2  Izby  S k arb o w e j.  Prezez 
Wileńskiej Izby Skarbowej podaje 
do wiadomości publicznej, że od 1 
czerwca r. b., wobec zmiany go­
dzin urzędowania, Kasa Skarbowa 
w Wilnie o tw arta  będzie zarówno • 
dla osób  prywatnych jako też i u- 
rzędowych, w dni zwykłe od go­
dziny 8 -ej rano  do 1 szei, zaś w 
w soboty tylko do godziny lP / s .

— O  za k w a te ro w an ie  p ie lg rz y ­
m e k  p rzy b y w ający ch  na  k o ro n a ­
cję cu d o w n eg o  o b ra z u  M. B. 
O s t ro b ra m s k ie j  Dnia 31 b. n: w 
Urzędzie Wojewódzkim odbyła się 
pod przewodnictwem nacz. Wydz 
Bezpieczeństwa p Kirtikhsa kon­
ferencja w sprawie zakwaterowania 
i rozmieszczenia w Wilnie pielgrzy­
mek, przybywających na uroczy­
stość koronacji Cudownego O bra­
zu Matki Boskiej Ostrobramskiej. 
W konferencji wzięli udział przed­
stawiciele duchowieństwa i w ojsko­
wości oraz sekcji kwaterunkowej, 
podwodowej i kolejowej Komitetu 
Mieszkaniowego.

W toku obrad rozważono w 
ogólnych zarysach sprawę rozlo­
kowania w mieście pielgrzymek z 
Polski f  z zagranicy w celu zapew­
nienia im miejsca oraz należytej 
opieki. Om aw iano szczegółowo 
sprawę organizacji pochodów 1 
procesyj w tymże dniu W porozu­

mieniu z sekcją kolejową omawia­
n o  sp raw ę utrzymania porządku i 
zachowania warunków sanitarnycn 
na stacjach dla pielgrzymek przy­
bywających koleją, które powinny 
jaknajwcześniej zgłaszać się do 
właściwych dyrekcyj kolejowych w 
celu otrzymania przewidzianych 
ulg. Przewodnicy pielgrzymek p o ­
winni bezzwłocznie przezłać na re- 
ce prze wodniczącego Komitetu Kwa­
terunkow ego p, Popowicza w Wil­
n ie wykazy osób, które przybędą 
z pielgrzymką z zaznaczeniem s ta­
nowiska społecznego tych osób. W 
wprawie zakwaterowania pielgrzy­
mek ustalono, że kwatery te będą 
dwojakiego typu, w miarę m o żn o ­
ści w lokalach zamkniętych, prze­
ważnie jednak w obozowiskach.

W sprawie pochodu i procesji 
w dniu koronacji ustalono wy­
tyczne w celu zapewnienia wiernym 
należytego bezpieczeństwa oraz  za­
chowania ścisłego porządku,

Do czasu następnej konferencji 
w tej sprawie, która się odbedzie 
dnia 10-go czerwca b. r. kierowni­
cy poszczególnych sekcyj opracują 
szczegółowe wnioski zmierzające do 
celowego zorganizowania w spom ­
nianej uroczystości.

— R em o n t  g m a c h u  w ojew ódz­
k iego . Z powodu rozpoczętego re­
m ontu  gmachu urzędu wojewódz­
kiego, który potrwa kilka tygod 
ni dotychczasowe wejście zostało 
zamknięte. Dla użytku publiczno­
ści zostało otwarte wejście środ­
kowe.

— S tan  zd row otny  Wilna. Sek­
cja Zdrowia Magistratu m. Wilna 
zanotow ała w ubiegłym tygodniu 
następującą ilość zasłabnięć fi a 
choroby zakaźne: tyfus brzuszny— 
1 , tyfus plamisty— 7, (zm arło— 1), 
płonica — 8 , ospów ka — 1 , odra 
— 5, róża —  1, zausznica — 3, 
grypa — 2 , gruźlica —  10  i jagli­
ca — 1. (s).

— M aski p rz e c iw g a z o w e  C z e r ­
w o n e g o  K rzyża  na ulicach Wilna 
Ruchliwy Zarząd Stow. Polskiego 
Czerwonego Krzyża urządził wczo­
raj, w przeddzień Tygodnia Czer­
wonego Krzyża ćwiczenia oddziału, 
zaopatrzonego w maski, służące 
do ochrony przed gazami trujące- 
m<, używanemi w czasie wojny 
przez nieprzyjacielskie armje. Ćwi­
czenia urządzone w ogrodzie Ber­
nardyńskim trwały od godz. 6  do 
9 rano. Powszechną sensację na 
ulicach naszego miasta budził od ­
dział kilkudziesięciu osób  ubranych 
w maski przeciwgazowe, prow a­
dzony przez specjalnego instrukto­
ra  Wil. Czerwonego Krzyża w p o ­
wrocie z ćwiczeń. Dzisiaj, we ś ro ­
dę, ćwiczenia te będą powtórzone 
w tym samym czasie w ogi odzie 
Bernardyńskim i w godzinach p o ­
rannych nastąpi przem arsz oddzia 
łu przez miasto.

— W yniki w v borów  do  R;;d 
G m innych  w pow iec ie  w ileńsko-  
t ro ck im .  Wczoraj wydział powia­
towy sejmiku pow. wileńsko-troc- 
kiego otrzym ał ostateczne sp raw o­
zdanie z wyniku wyborów do rad 
gminnych przeprowadzonych w 
dniach 18—21 n aja r b-:

w gminie niemenczyńskiej wy­
brano  12 radnych, w tein 11 P o ­
laków i 1 Żyd (wszyscy drobni 
rolnicy),

w gminie rudomińskiej wybra­
no  12  radnych, wszyscy Polacy 
(jeden przedst <wiciel większej w łas­
ności, jeden średniej, miejscowy 
proboszcz, reszta drobni rolnicy): 

w gminie trockiej wybranc, \2  
radnych, w tem Polaków 11 i 1 
Ti tar (doR  dy Gminnej weszli: 1 
kupiec, 1 przedstawiciel średniej 
własności, reszta drobni rolnicy);

w gminie ru 'ziskiej wvbrsno 10 
radnych: 7 Polaków, 2 Litwinów i
1 Żyd (w tem jeden przem ysło­
wiec, reszta właściciele drobnych 
niepuchomaści);

. w gminie podbrzeskiej w ybra­
no 12 radnych, w t tm  11 Pola­
ków i 1 Żyd (z czego , 1 drobny 
kupiec, 2  przedstawicieli średniej 
własności, reszta właściciele d ro b ­
nych nieruchomości);

w gminie worniańskiei 'w ybra­
no  10 radnych; wszyscy Poiacy 
(drobni rolnicy),

w gminie michaliskiej wybrano 
10  radnych, z czego 8  Polaków i
2  Litwinów (w tem 1 przedstawi­
ciel większej własności, miejscowy 
proboszcz, reszta przedstawiciele 
drobnych nieruchomości);

w gminie mickfińskiej wybrano 
12 radnych, z czego 10 Polaków 1 
2  Białorusinów (w tem miejscowy 
organista, pozostali drobni ro l­
nicy);

w gminie Szumskiej wybrano 
10 radnych (wszyscy Poiacy — 
przedstawiciele drobnych nierucho­
mości).

W dniu 4 b. m. powyższe wy­
bory zostaną uprawomocnione.

— N a leżen ie  w ojskow ych do 
sp ó łd z ie ln i  spożyw czych . W myśl
rozka/u  M„ S Wojsk. o 'o h y  woj 
skowe mogą należeć tylko do tych 
spółdzielni woiskowych, które zo­
stały d finitywnie przyjęte do Z-ku 
Rewizyjnego Spółdzielni Wojskow. 
w' Warszawie. W związku z powyż- 
szem wszystkie spółdzielnie woj­
skowe winny do d. 1 .VII postarać 
się o  przyjęcie do Z. Rew Sp. W., 
do tego bowiem terminu Min. Sp. 
Wojsk, ustaliło • uregulowanie tej 
sprawy.

— N oszenie dre lichów. K O. 
W. Wilna wydała rozhaz, na mocy 
którego noszenie drelichów poza 
obrębem koszar jest zabronione 
Wvjątnk stanowią oddziały zwarte
1 warty, jednakże i te  m uszą mieć 
na spodniach owij^cze.

— N o szen ie  p łaszczy  n ie p rz e  
m akainych . Noszenie płaszczy nie­
przemakalnych przez wojskowych 
dożwolone jest tylko poza służbą, 
czyli że na płaszczu nie może znaj­
dować się pas lub broń  boczna. 
Jedyny wyjątek stanowo żan d arm e­
ria, której płaszcze nieprzemakalne 
w olno nosić i w srużbie.

— Z w o ln ien ie  o d  zajęć. D iia
2  bm. zostają zwolnieni od zajęć 
wszyscy żołnierze wyznania p ra ­
wosławnego, jako w dzień W nieoo- 
wstąpienia według obrządku praw o­
sławnego,

Od d. 5 — 7 bm. zostaną  zwol- 
menl od zajęć wszyscy żołnierze 
wyznania mojżeszowego, jako w 
dniu żydowskich Zielonych Świąt.

rych lub rannych.
Prócz tego wszystkie Dociągi 

dalekobieżne zaopatszone będą w 
sKrzynki ratunkowe w któiych znaj ­
dują się składane nosze i podręcz­
na apteKa. Jednocześnie zorganizo­
wane zostały kursy ratownicze dla 
konduktorów, (s)

R a d ł o .
ŚRODA 1 czerwca.

SKRAWY SZKOLNE;

— E g za m in y  w s tęp n e .  Dyrek­
cja gimnazjum św, Kazimierze w 
Nowe; Wilejce podaje do wiado­
mości, że egzaminy wstępne do 
klas 4, 5. 6  i 7 rozpoczną się dn. 
30 czerwca r. b. o  g. 8  rar.o

Term in składania podań upływa 
z  dn. 15 czerwca r. b

Z PUCRANSCZA

W arszaw a 10 kw. 1111 m.
12.00. KomuniKat lotniczo - m eteorologi­

czny.
15.00. Komunikaty gospodai czy i m eteo­

rologiczny, oraz nadprogram.
15.30. Pizerwa.
10.30. Piogram  dla dzieci.
17.00. Komunikaty, nadprogram
17.15. Koncert popołudniowy symfonicz­

ny. Wykonawcy: O k ia s tra  P. R. pod 
dyr. Józefa OżimfTiskrego i prof. Wik 
to r Łabuński (fo rt) .

18.40. Rozmaitość1 <
19.00. Komunikat P. A T.
19.15. „Skrzynka pocztowa*, korespon 

dencje omówi dr, M Stępt-wski.
19.40. Odczyt p t. „Liga Narodów t  (i- 

pieką nad dzieckiem” z działu
<ia“ wygł. p. St. Pozner. a

20.30. Koncmt wieczorny.
22.00. Komunikat lotniczo-m eteoro1 gi-

czny.

— B udow a linji te le fon icznej 
w VI ej b ryg. K. O. P. W wyniku
całorocznej pracy nad budową p o ­
łączeń telefonicznych zbudowano 
przeszło 3200 kim. linji. Obecnie 
pozostało jeszcze do wybudowania 
kilkadziesiąt połączeń lokalnych.

—  Ż o łn ie rz  K. O P. p o k ą s a ­
ny p rzez  wścii k łego  psa. Oneg- 
daj w rejonie Miżan wściekły pies 
pokąsał stojącego na posterunku 
żołnierza K. O, P.

i

22.30. T tansm .sja muzyki tanccznei z re ­
stauracji „Rydz*.
P ro g ram  konceptów zagranicznych 

Londyn 361,4 m 
2I.U0. „Fevioia“, opera G uudano (wy­

jątki).

L is ty  do R e d a k c ji

Z  KOLEI.

— Ż e ń sk ie  o b o zy  le tn ie  p r z y ­
sp o s o b ie n ia  w o jsk o w eg o  kob ie t .  
W roku bieżącym, podobnie jak w 
latach ostatnich, będą organizowa­
ne w czasie od  1 lipca do 20  s ie r­
pni!. żeńskie obozy letnie przyspc 
sobienia wojskowego, a mianowi

SPRAW Y PR A SO W E

‘ — Z m ia n a  ro z k ła d u  p o c ią ­
gów. Dyiekcja wileńska K. P. za­
wiadamia w celach informacyjnych, 
że w związku z wprowadzeniem w 
życie od 1 czerwca 1 r. b , w myśl 
urhwafy Rady Ministrów, urzędo­
wania w instytucjach państwowych 
od godz. 8  do godz, 15, od tejże 
daty zmienia się rozkład jazdy n a­
stępujących pociągów lokalnych: 

Przyjazd do Wilna.
Nr. poc godz min. Ze stacji 

354 ; 7 40 Lida.

cie

—  Z m ia n a  ty tu łu  Począwszy 
od dnia dzisiejszego redagowany w 
języku rosyjskim dziennik „Wilen- 
skoje U h o “ będzie wychodził pod 
nazwą „Utro".

W O JSK O W Ą
— W yjazd ek ip y  3 sam . bryg  

kaw aierji  na  z a w o d y  o n r s t r z o -  
s tw o W. P. Onegdaj wyjechała do 
Warszawy na zawody o mistrzo­
stwa arrr.ji ekipa 3-ej samodzielnej 
brygady kawaierji, W sk ład  ekipy 
wchodzą zespół 13 p. ułan.: por. 
Prosiński, por. Kam ionko i poor. 
Tarnowski Jako  indywidualni za­
wodnicy wyjechali: rtm. Cierpicki 
z 4 p. uh, por. Pietraszko i Szan- 
tyr z 23 p. uł.

Równocześnie z ekipą wyjechał 
pułk. Kunicki, pow ołany do ju ry  
zawodów.

Odjazd z Wilna.
Nr. pnc. godz. min. D o stacji 

719 15 25 N. Święcia-
ny (w dni 
robocze). 

353 15 35 Lida.
1756 15 50 Zawiasy —

Rudziszki.
— P o g o to w ie  ra tu n k o w e  na 

kolei,, Jak  się dowiadujemy na każ­
dej większej węzłowej stacji dyżu­
rować będzie stale pociąg ra tunko­
wy, w każdą, chwili gotowy do o d ­
jazdu. Pociąg taki składać się bę­
dzie z lokomotywy, dwóch wago­
nów z j?rzyborami techniczncmi i 
jednego wagonu sanitarnego. W p o ­
ciągu takim stale będzie dyżurować 
lekarz, Każdy wagon sanitarny skJa 
dać się będzie z sali operacyjnej, 
urządzonej według ostatnich wyma­
gań techniki i 12  łóżek dla che-

1) na Pomorzu — obóz dla a- 
kademiczek, nauczycielek, biuialis- 
tek i iu.

2) w Małopolsce Wschodniej — 
obóz dla młodzieży szkolnej;

3 ) na terenie wojew. Nowo­
gródzkiego — obóz dla młodzieży 
szkół powszechnych, zaw>-dowycli 
i pozaszkolnej.

P rogram  zajęć obozów letnich 
uwzględnia w pierwszym rzędzie 
wychowanie fizyczne.— wiedza woj­
skowa ograniczona jest do niezbę­
dnego minimum.

Bliższe informacje o  żeńskich 
obozach letnich udzielane pędą w 
kadrze instrukt. 5 p p Leg. w godz. 
od 13 — 14 i 18 — 19 Dominikań­
ska 13.

Szanowny Panie Reuaktorzel 
Uprzejmie proszę o uinieszczćii.i v> 

poważanem piśmie Pana listu niniejszego 
treści następującej: 1

Z powodu mających się odbyć w y 
borów do Rady Miejskiej w Wilnie, zor- 
ganizowany został, tak zwany, „R os-jud 
yyuorczy Komitet Demokratyczny*, kto 
rego przewodniczącym j&st pułk. Lipski 
zani. w Wilnie, przy ul. Słowiańskiej 2 

Przyjmując pod uwagę, z jedne stio- 
ny działalność Wyżei wskazanego Komi­
tetu, oraz działalność jego przewodni 
czącego p Lipskiego, która ma na celu 
1) stworzenie rozłamu wśród sam e, Iu 
dności rosyjskiej. 2) .oz.am u na tle 
narodowościowym pomiędzy ros";ską 
a białoruską ludnością, i 3) dyskredyto­
wanie tak rosyjskiej, jak również i bia­
łoruskiej ludności rśrod  innych narodo­
wości, a t  drugiej—przypadkową jedna­
kow ość w t-zm ier iu nazwiska prze­
wodniczącego wyżej wskazanego Komi­
tetu , którego imię pozostaje tajemnicą 
dla publiczności, z m t in nazwiskiem, co 
może spowodować opinię, na którą z u ­
pełnie nie zasługuje, kompromitującą 
mnie przedewscystkiem w oczach risy j 
skiej i b ia ło ru s k i  ludności, których o- 
pinję bardzo szanuję, mam zaszczyt os 
wiadczyć, iż nfc w spólr°go nie mam .;ni 
z wyżej wskazanym Komitetem, ?ni z 
jego przewodniczącym o. Lipskim.

.Raczy Pan przyjąć wyrazy szacu >kti 
Józef Lipski 

przewodniczący Opieki Szkoinei pu­
blicznej szkołj owszechnej nr. 3o w 
Wilnie członek Komitetu kursów języka 
rosyjskiego.
Unia 30 m aji 1927 1,
Adres: Wilno, ul. Popławska, d 22 m, 7

T eatr i m uzyka.
— „R ed u ta14 na Ponulance. Poże­

gnalny  koncert Murzynówo W sobotę 
4 b. m. pożegnalny występ światowej 
sławy p a r / mu.zyfiskiej: barytona opery 
w New-Yorku p. Fr. Moresa i socrar.a 
teatrów  londyńskich p. R. King Reavis.

Bilety od 1 zł. Jo nabycia woześuiej 
w biur .e ,D ro is ' ^MicKiewicza 11).

— 7 »atr Potskf (sa la  „I c tn ia  4). 
Dziś „Jutro pogoda* krotochwila Hop- 
wooda.

— Jutro  kroiochwil* Hennequma i 
Vebera „1 ani nrezosowa*.

— N iedzielna popołudniuW Ka. W 
niedzielę sztuka Langera „Łatwiej przejść 
wielbłądowi'1...

Ceny najmzsze 00  15 gr. Początek 
o godz. 4 m 30 nopoł.

Szanowny Panie Redaktorze.
Upraszamy o łaskawe zamieszcz-nie 

na łan ucn poczytnego Pansm egc pisma 
następującego;

W yeh dniach otrzyi laliśmy w udo- 
mość, iż wykluczony ze składu członków 
Białoruskiego Stówa zyszenir „nbiednah- 
nie w G roanie • p. Stanisław Woiejszo 
(W imo, ul. Fiotra i Pawła 9). występuje 
w Wilnie w imieniu wspomnianego Sto­
warzyszenia i prowadzi - jakieś pertrak 
tacjc

Niniejszem ostrzegam y wszystkich 
zainteresowanych i oświadczamy,' iż_ p  
W ołejszo żadnego upoważnienia od Zł 
rządc Stowarzyszenia nie posiada i dla 
teg c  niema prawa występować w imieniu 
Stowarzyszenia.

Racz, Panie Redaktorze, przyjąć wy­
łazy szacunku i poważania

6 Zarząd Stowarzyszenia

Kino- Teatr

U H elio s”
W itenska 38.

P arter 80 gr. Balkon 50 gr. PREMJERAS & -S rX acja Paryła
1  T l  D O i i  T V V H  Wielki film wystawowy z życia najmodniej-

j j U L l u r l  I r *  ‘ 7  ' k i  w szej Lbcy świata „Rue de la P a i x \  W roli
głównej ANDREE LAFAETTE. idetł n o^oc-esne j  paryżanki 

Przepycnl w ystawjl Frapująca treśćl

Ból głów/y I w y cen ia n ie
■az zaburzenia żołądkowe, dolegliwości 
ą ‘roby, nerek, ketnienie żółciowe, reu- 
atyzm, artretyzm, cierpienia hemoroi- 
■ne są spowodowane zią przem ianą 

taterii i zanieczyszczeniem krwi w or- 
aniżraie ludzkim.

Zioła z gór Harcu d-ra Lauera
pr/yjają dobrej przemianie materji, po- 
udznją traw tnie , oczyszczają krew, a 
rzedewszysikiem uzdrawiają żołądek i 
owodują regularno dł.ała-ńe wątioby i 
erek, oraz usuwają ob truLje.

Zioła z gor Harcu d-ra Lauera
u su w a ją  z o rg a n iz m u  zb y teczn e  n ieu ży tk i 
o r a z  p rz e c iw d z ia ła ją  tw o rz e n ia  Sję o s a ­
d ó w , n a s tę p s tw e m  k tó iy . l i  je s t r tu tn a -  
tv z n t i artretyzń*.

Zioła z gor Harcu d-ra Lauera
usuwają i znpoblegai j rwontenflt się ka­
mieni żółciowych oraz łagodzą cierpieniu 
h .-m oro ida ln t

C en a  V2 p u d e lk a  z ł  I 50, p o d w ó jn e  
p u d e łk o  zł. 2.50 

Sprzedaż w  apteka&h i składach 
apiećźnych.

S przed ano  w i|C E j n iz  D W /i  M i U O M Y s t o i r a w ,  1

«LO|)OSG 
: PiąKNtŚC

nadaje
K 4 Ż K jT W A R < ,y

kremctum
)RPH0bĄ

U SU W A  RADYKALHIK p i e g i , w ^ g r y ,
* ZMAkSZCZKI.OGORZAŁoSC i INNE DEFEKTY CERY

44U9

O głoszen ie .
Dnia 21 czerwca 1927 roku o  godz. 

11-ej w maj. Pohoszcze, gminy opp,skiej, 
pow; braUawskiego, odległego od stacji ko­
lejowej O psa  7 kilometrów, odbędzie się 
licytacja na sprzedaż lokomobili należącej 
do Skarbu Państwa. Lokomobila firmy „Lej- 
s ton", palenisko wewnętrzne gług. 863 m/m. 
szereg. 810 m/m, powierzchnia rusztów 0,7 
m 2, cisn.enia robocze 7 a t r n , powierzch­
nia ogrzewania kotła 15 m. 2, typ kotła 
siały lokom obila  w stanie dobrym i nadaje 
sie do natychmiastowego użytku. Cena wy ­
woławcza zł. 10 .000  (zł. dziesięć tysięcy); w 
dniu przetargu refiektanci złożą na ręce wójta 
gminy opeskiej wadjum^ś w kwocie zł. 500, 
która po odbytym przetargu zostaną zwró­
cone. Bliższych szczegółów udziela Urząd 
gminy opeskiej, pow Brasławskiego ustnie— 
na rządanie pisemnie za op łaconą o d p o ­
wiedzią. 4411-0

<J50<3S<0C 3S»00<3?500'S>004^>OI.CŁz>0(«3^>06cat>0

Q W°zecbś',vir.towej sławy ROWERY ańglel-

" Triumf" ..P S.A2‘W f i  n  1  1 u n i i  j

S  różnych  firm niemieckich i krajowych.

|  M aszyny do szycia*
|  P a tc fo n y , gram ofony
*  WSZYSTKO NA RATY1 4397
£) Wielki wybór płyt patefonowjch i gramofonów, fj 
K Skrzy..ce, oałałajki, gitary, mandoliny, lustra, H 
g  zabawki dl? d/ieci i różne artvkuły SDort. ooleca Ś
g  „ U N I W E R S A L “  W i e l k a  2 4 .  , g
v  P p  w o j s k o w y m  I u r z ę d n i k o m  p a ń s t w ,  w a r u n k i  d o g o d n e  ^

„-i0<3SO0CGSE>C0<3S50C-3250u --asaOOCSDObTS&OCTSO

P r f W ’ V  mi|iejwfęce. irf-
1 teligentnei 00 

szukuje smdentka U.S.B., 
(iobrzc obeznana z pracą 
apteczną. Of*rtv do Aam. 
„ K u l , Wil.4’ , J a g ie l l o ń s k i
3, dla m. u ‘ 4335 0

3294

Ogłoszenia
do

' ł - B I
I W H l C l

Sp, s (> . o.

DRUKARNIA „ P A X
UL 5w. IGNACEGO 5. WILNO,.

T clefoa Nr 8—93
W y k o n u je  u m e l k i c  r o b o ty  d r u k a r ta i e  
1 In t ro l ig a to rsk ie  a s y b k o  i d o k ład n ie .
CZASORISATA

KSIĘGI RACfflJNKdfeńS,

fiR!«fnł“ I*kład opty*j.U! fiu  czno-okuiirt; ■ 
«r?y, naiw ięksiy w Wi- 
leńsrciyśnie, właśc. B el* 
Olkien.ccy, 7iIno, ulica 
Wielka 06. Wielki wvbór 
fotogi >llu tiym  przybo- 
r ó r  Wydaja okulary po 
re c e p u c f  Kiav Chftfycb.

1365-6

„Opljl SBPtk' . i l K
v  kfi-iu sertoł. w 1840 r, 

11!, I}ce'Snikańska 17 
łslef 10-58. b-lW d

KSUŻKl F BROSZURY, 
TABE1Lf FLC, Bil .FTY. PLAKATY, :

DR JKI KOLOROWP I ILUETRACYJNH 
CUNY MiSł IK.

WYKGNANIB DOKŁADNE I SUMIENNE.

m u
żółty 

i niebieskil

3293

systemu Franci­
sa stoj‘ąre i le­
żące instaluję z 

gwarancją na ulgowych w.irunka h.

Reorezentant St STOBe RSKI i S ka
W ilno, ul. M ickiewicze 9 . 4349 9

p rz y jm a je

i7£ najbardziej 
dogodnych 
wftftmkach

a d m i n i s t b a u j a

„KarjnraWiletiakfegp 
Jag ie lloń sk a  i

L U b lN Y
oraz s e r a d i e l l ę  p o l e c a

Zygmint Hagryilzhi

®@0(£% 0 0  0 0  0 0 0 0 3 0 0

l i n o  tie ttto  I 
t r t i l t t u  0.
WHno, Trocka 17, te! 781. 
N altaasve srddra zarapu  
m*łerjtłów  elekiro-tecl,- 
nicznycti -j . radiowy c.i.
C en y  Konkurencyjne.
Prosimy o . przekonanie 
*ię. ____ ‘ 326?

Mim :BlSil8 
Willi

C e r a t a ,  llnolena, ikinW  jitiM,* * • • sbeznem poroztniu wsroa 1
p ła s z c z e  g u m o w e  b r e z e n t  do wozów, drylich lasu świerkowego, poleca J 
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